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Czerwono-czarne widmo ukazało się w 
Paryżu w dzień Zielonych świątek. Do dnia 
dzisiejszego zaś w pięknej a zasmuconej 
po Wiktorze Hugo Francji nie ustały kon- 
Wulsyjne drgania jej organizmu polityczne 
go, spowodow:ne ukazaniem się widma. 

Demonstratorowie na cmentarzu Pere- 
Lachaise sami na siebie wydali wyrok przed 
światem, rozwijając czerwone i czarne cho- 
rągwie i wywołując ruchy uliczne w tej 
chwili właśnie, gdy całe społeczeństwo fran- 
cuskie okryte żałobą po śmierci człowieka, 
który był najszlachetniejszym wyrazem go- 
Tacego serca narodu, chwałą ojczyzny, a 
magicznym swym wpływem na opinię pu- 

iczną najwięcej się przyczynił, aby wszy- 
stkie klasy upośledzone przez społeczeń- 
stwo — do jakich rzekomo zaliczają się, i 
w imię których występują demonstratorowie 
komunardzi i anarchiści — podnieść w o- 
‘zach świata na stanowisko uzacnione, zwró 
cić ku nim sympatje ludzi z sercem otwar- 
tem, sprawę ich zrobić sprawą Świętą ludz- 
kości, i który też potężnie przyczynił się do 
wprowadzenia tej sprawy na tory regular- 
nego postępu społecznego. Dziey brutale w 
duchu, nie mający żadnego poczucia dla 
szlachetnych pobudek życia społecznego, i tej 
sprawy nawet, którą wypisują na swych 
sztandarach, barbarzyńcy domagający się za- 
spokojenia swych nieokielznanych apetytów — 
Jadła i panowania, ci tylko mogli w takiej 
chwili podnosić znamię rokoszu. Cztery czy 
pięć tysięcy ich było w półtrzeciamilionowem 
mieście w ciągu kilkudniowych bijatyk i pro- 


wokacyj — nie było więc  niebezpieczeń- jak upiór. Podczas gdy opportuniści wierzą 


stwa najmniejszego, aby choć na jedną 
chwilę osiągnęli górę w stolicy, i sami przez 
Się ci ludzie nie stanowią niebezpieczeństwa 
dla pięknej a zasmuconej Francji. 

A jednak niema dotąd spokoju w Iz- 


bach, w Radzie miejskiej, w zgromadzeniach, |kiej, ujętnej niestety w czynach karygodnych, 


w redakcjach pism od chwili występów wid- 
ma czerwono-czarnego ; krótkotrwała, ale gro- 
Źna krizys gabinetowa przebiegła nawet w 
skutek nich przez parlament i nie pozosta- 
nie bez wpływu na dalsze losy rządów Fran- 
cji. Radykalny charakter rządów Brissona, 
nie ocalił go przed zarzutami, za utrzyma- 
nie materjalnego spokoju siłą, spełnienie zaś 
obowiązku nie uwolniło rządu od nie- 
zadowolnienia tych właśnie republikanów, 
którzy od lat sześciu stanowią partje rzą- 
dzącą pod hasłem oportunizmu, za względną 
tylko łaskawość w traktowaniu ekscedentów 
W tych dniach, gdy już wystąpienia ich stra- 
ciły charakter niebezpieczny. Zlaicyzowa- 
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nie Panteonu czyli kościoła św. Geno- 
wefy w takiej chwili, dla pochowania tam 
zwłok Wiktora Hugo zraziło do rządu umy- 
sły i serca religijne; podczas gdy rady- 
kalna Rada munieypalna Paryża, jakkolwiek 
nie dała się pociągnąć do czynów wkracza- 
jących w atrybucje rządowe z powodu su 
rowego spełnienia obowiązku przez policję 
w dniach zamieszek, wyraziła wszakże żą- 
danie oddania policji pod jej władzę i prze- 
konanie, że w takim razie nie byłoby przy- 
szło do działania policji. Wszystko to nie 
są zdrowe objawy, lecz przeciwnie objawy 
chorobliwego stanu, sięgające głębiej aniżeli 
występy czerwono-czarnych chorążych, któ- 
rych sprawozdania niemieckie zowią nihi- 
listami, 

Obóz oportunistyeznyeh republikanów 
może mieć rację, że przy tak nielicznym za- 
stępie zuchwałych barbarzyńców ducha, wo 
łających wszystkich łaknących do wywrotu 
ładu społecznego, większa i kousekwentniej- 
sza surowość ze strony rządu mogła Francji 
oszczędzić na przyszłość przejść bardziej 
krytycznych i bardziej krwawych; ale to jest 
pewnem, że na wskazane przez nas objawy 
chorobliwego stanu Francji nie było to 
wcałe lekarstwem. Złe leży głębiej i rozpo 
startem jest szerzej, aniżeli je wykazuje zu- 
chwalstwo garści barbarzyńskich anarchistów 
i odżywianie przez nich dzikich instynktów 
w społeczeństwie ! i 

Nie najmniejszym zaś wcale symptomem, 
lecz przeciwnie najbardziej może złowrogim 
dla rzeczypospolitej francuzkiej jest ten wła- 
Śnie, że opportuniści, główna partja rządząca 
rzeczypospolitej, w takiej chwili nie wahali 
się występować z napaściami na rząd ładu 
i porządku i podcina* mu nogi dla tego, że 
nie jest czysto rządem tej partji, 

I to też przemawia złowrogo, nie dla 
gabinetu Brissona, lecz dla rzeczypospolitej, 
że ta partja par excellence rządząca i stano- 
wiąca bądź cobądź główną siłę rzeczypo- 
spolitej, może żyć w przekonaniu, iż prosta 
policyjna surowość wystarcza we Francji na 
to, aby widmo czerwone — nie zdusić w że- 
laznych objęciach pieszej i konnej policji — 
lecz zakląć naprawdę do zniknięcia z po- 
wierzchni Francji Miała dni czerwone druga 
rzeczpospolita francuzka, miała straszniejsze 
dni majowe trzecia rzeczpospolita przed 14 
laty, jednak widmo wstaje i grozi, a gdy 
nie grozi, to wypija soki żywotne Francji, 


w skuteczność kul ołowianych na zabicie 
widma, skrajne skrzydła radykalizmu repu- 
blikańskiego, jak i konserwatywni monarchi- 
ści nie wahają się zachęcać anarchistów, 
schodzących do wałki na ulicę. Zachęty ta- 


nie zawahały się wyrazić nawet w Izbie sa- 
mej w krytykach postępowania rządowego ze 
strony skrajnych skrzydeł i w głosowaniach 
nad wnioskami nagany i ufności. 

Wśród takiego położenia jest godnem 
wszelkiego uznania, że gabinet Brissona nie 
zwątpił, iz sprawę niedostatków społecznych 
w dzisiejszej rzeczypospolitej, trzeba 1 mo- 
żna rozwiązać na drodze reform społecznych 
i dalszej budowy republikańskich instytucji 
państwowych. — Czy podoła zadaniu, to in- 
na kwestja, kwestja przerażającej doniosło - 
ści dla Francji; lecz to jest pewnem, że 
tylko na tej drodze czy pod rzecząpospolitą, 
czy pod monarchią, czy pod cesarstwem mo- 


pod zie- 
upo- 


żna widmo czerwono-czarne zaryć 
mię, a ze wspomnienia jego uczynić 
mnienie dla patrjotyzmu Fraucuzów. 

Tymczasem wsząkże zajścia anarchi- 
czne i spowodowane przez nie konwulsyjne 
drgania organizmu politycznego Francji, 
przedstawiły Francję Światu w stanie osła- 
bienia i niemocy. Na wewnątrz jedyną rę- 
kojmią rozwoju sił i porządku jest gabinet 
Brissona, który pierwsze dopiero a nader 
słabe dotąd złożył dowody swej żywotności; 
na zewnątrz zaś zmalał znowu współczyn- 


nik potęgi francuzkiej w sprawach między- 
narodowych. 

W takiej chwili ożywczym jedynie mo- 
mentem jest żal okoła trumny największego 
poety Francji, zamieniający się w jego apo- 
teozę narodową. Apoteoza ta Świadczy o 
niezmiernym zapasie patrjotyzmu w łonie 
narodu francuskiego, w tej właśnie chwili, 
gdy patrjotyzm sam jeden może zagolé o- 
twarte rany społeczeństwa francuskiego 1 
podnieść znaczenie Francji na zewnątrz 
Wiktor Hugo nawet śmiercią swoją świad- 
czy jeszcze usługę ojczyźnie, a społeczeń- 
stwo, w którego piersiach tyle wre patrjo 
tyzmu, to społeczeństwo może znajdować się 
w przejściach najcięższych, lecz nie jest na 
drodze upadku. 


Prowodyrowie nasi tak długo śpiewali: „Lu- 
„laj, kraju, lulaj! — po co tobie opuszezać bez- 
„pieczny port kołyski i rzucać się na burze, szu- 
„kać świeżego powietrza, ruchu, życia, przy- 
„szłości!* — tak długo, że ten kraj, będący so- 
bie istnym rasowym Słowianinem, a do tego wie- 
rzącym na oślep rycerstwu Sarmatą — obrócił 
się w kolysce na drugi bok i ofuknal, gdy na- 
gle prowodyrom, zamiast  kołysanką, przypadło 
„6 Way do niego, aby się rzucił do pracy o- 
oło wyborów, tego najważniejszego obecnie z 
zadań obywatelskich ! 

Tak długo prowodyrowie nasi perswadowali 
nam z całą siłą przeświadczenia uczciwego, z 
całą powagą rodu i parlamentarnego posesjonatu: 
„Po co tobie kraju, myśleć? — wszak my my- 
slimy! — a nam po co myśleć, skoro inni za 
„nas myślą, a tym innym my sprzyjamy, i ci 
inni nam sprzyjają!“ — dopóty nam tak per- 
swadowano, że dzisiaj, gdy około wyborów do 
Rady państwa przypadło: obracać się myśli ha- 
lieko-polskiej, rozum staje i krajowi, i prowody- 
rom, i tym wreszcie, co sprayjajec w odwet kra- 
jowi i prowodyrom jego, za ten kraj i tych pro- 
wodyrów mysled się zobowiązali byli solennie. 

Zamiast: „Wysługując się krajowi, naro- 
„dowi, zasłużycie się państwu!“ — tak długo 
wołano: „Wysługując się państwu, zasłużycie się 
„krajowi, narodowi!“ — że dzisiaj przy wybo- 
rach zabrakło rąk i ochoty, a nawet i siły do 
służenia i państwu oraz i krajowi, narodowi! 


Tak długo wmawiano w nas: „Naj bude, 
jak buwało!* — że pędzący parą i piorunem 
prąd czasów dzisiejszych, gdy my chcielibyśmy 
w kwietyzmie spożywać owoce dorobku ojców, 
nadrywa nas, miażdże po bokach, ze spodu i z 
góry, i gnuśnych nas za uszy wlecze do speł- 
niania obowiązku — niestety napróżno! 

„Naj bude jak buwało!* — wołano. A gdzież 
te wszystkie majątki, co „buwałyć, gdzie owe 
czyste hipoteki, co „buwały*, gdzie owa rzut- 
kość, werwa, wytrwałość, co „buwala“ niegdyś, 
ilekroć szło o rugowanie wroga kraju, narodu i 
państwa z krzeseł prawodawczych, i ilekroć w 
ogóle szło o służenie „sprawie“ wbrew wysił- 
kom rządów germanizacyjnych, centralistycznych, 
poprostu wrogich dla kraju i państwa! Nie zaw- 
szeć Og! zwyciężano, często znaczne kleski po- 
noszono, ale w krzepkiem a podrażnionem oby- 
watelstwie naszem wrzała ta moc, co pewna by- 


ła zwycięztwa, skoro tylko strona trzecia samych 


oko w oko, pierś o pierś zostawi 


s nk Nas i wrogów 
kraju i narodu! 8 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 


20 et. od OFSER. 


I doszło do tego, że obecnie, gdy owa stro-|potrzebom kraju i narodu, a temsamem i pań- 


na trzecia — wprawdzie na swój, wiedeński spo- 
sób — nietyłko wolny tor nam zostawiła, ale i 
drogą kandydatur metropolitalnych ulgę w pracy 
wyborczej ofiarowała — nam zabrakło rąk do 
pracowania na zwycięztwo, a nawet zabrakło 
pragnienia zwycieztwa! 

Już nawet ani prowodyrowie nie myślą się 
spuszczać na nasze „jakoś tę będzie;* już nie 
myślą jak strusie, ukrywszy głowę w piasku, 
mniemać, że już tem i reszta korpusu ocalona. 
Zewszad sypią się doniesienia, że z wyborami 
wiejskiemi we wschodnich stronach Galicji bądź 
źle, bądź nawet bardzo źle ; że organizacja anti- 
krajowa i antipaństwowa jak polip wszystko 0- 
garnęła i z nieubłaganą konsekwencją działa, że 
takiemi rozrządza funduszami, iż po 20 zr. za 
głos płacić zdoła ; że p. hofrat Adolf Dobrjański 
jak Dziewica moru przebiega kraj, powiewając 
chustką — a myśmy lulad sobie przyuczeni, a 
myśmy myśleć oduezeni, tak dalece, że nawet 
owej trzeciej stronie służyć nie zdołamy i nie 
umiemy i odechcieliśmy, i koniec końców nie 
„tak bude, jak buwało*, ale tak, jak „bude* — 
tj. źle, jeżeli tradycyjnym zwyczajem obywatel- 
stwa polskiego jeszcze w ostatniej chwili się nie 
podźwigniemy z całym animuszem sarmackim ! 


Powodów apatji jest nie mało i są one Wca- 
le ważne. Jedni wręcz oświadczają, że są 2 kre- 
tesem zniechęceni wynikami ubiegłej kampanii 
rajchsratowej ; drudzy, że skoro nie ma widoków 
gruntownej in capite el membris reformy naszej 
delegacji, szkoda w ogóle kłopotać się wyborami, 
bo w takim razie mniejsza o jednego lub kilku 
wrogów więcej w Radzie państwa. Są i tacy, 
którzy wytykają, że choćby naszymi całą delega- 
cję galicyjska zapełniono, nie to nie pomoże, bo 
Taafie tak będzie postępować nadal, jak postępo- 
wal. Wielu wprost oświadcza, że zubożeli, że 
ciągle ubożeją, a w takim stanie opuszcza ochota 
do wszystkiego. Wszyscy zaś skonfundowani są i 
rozgoryczeni nowym wiedeńskim sposobem poste- 
powania z nami, którzy sprzyjamy i którym się 
sprzyja, jaskrawo odbitym w takzwanych kandyda- 
turach metropolitalnych. Nadto przeciw obywa- 
watelowi światłemu, prawemu stawia strona sprzy- 
jająca kandydaturę człowieka, o którym wątpio- 
no, czy mimo znakomitego rodu jest wyborca; 
ówdzie przeciw osobom zasłużonym i wpływ po- 
siadającym, oligarchia stawia kandydatury, o któ- 
rych zasłudze i wpływach nikomu nie nie wia- 
domo. Gdzieniegdzie komitety lokalne zniewa- 
lać było trzeba bodaj do tyla pracy, aby przy- 
najmniej jakiegos kandydata zaproponowały. I 
w ogóle tam nawet, gdzie sprawa stosunkowo nie 
żle stoi, o łączności, rzutkości, wytrałości mowy 
przecie nie ma! 


Że tak nadal być nie powinno i nie może, 


że jeszeze nie wiełe stracone, że o zdobycie naj- 
bardziej nawet uzbrojanych i obminowanych 
przez wroga pozycyj bodaj pokasić się należy — 
O tem wątpić niepodobna, nawet w tym, który 
przyznajemy, wypadku, że wszystkie owe, wyłu- 
szczone powyżej powody apatji w całej pełni sa 
rzeczywistemi, a nietylko wymówką dla wykręce- 
nia się od służby obywatelskiej, od pracy i po- 
święcenia. 

Bo tu chodzi o obowiązek, a „obowiązkiem“ 
szlachta stoi! Bez czynnej obowiązku Świado- 
mości szlachta wraca do owej nieor; anicznej, 
luźnej kupy, z której niegdyś wychodziła, i którą 
historja liczy na sztuki jeno, jak statystyka by- 
dło rogate i nierogate. 


Czyżby po tylu ze strony szlachty naszej 
ofiarach krwi i mienia, nareszcie rację mieli ci 
jej | narodu wrogowie, i ci chłodni rozumem, 
choć bolejący sercem obserwatorowie , którzy 
twierdzą, że szlachta nasza się zużyła i prze- 
żyła, że nietylko swojej historycznej, ale i choć- 
by jednostkowej misji spełnić juz niezdolna; że 
ziemia ojeów dla niej niezem już nie jest innem, 
jak aręda dla karezmarza; że imiona jej rodowe 
nie wyższe inają znaczenie jak firmy spekulane- 
kie! Czyżby prawdą być miało, iż szlachta na- 
sza nadanej sobie statutem krajowym i konstytu- 
cją państwową przewagi parlamentarnej, tylko 
po to broni do upadłego, aby nie wypuścić z rąk 
swoich mocy „nie-nierobienia* a nawet prawa 
liberum veto i conspiro przeciw starym i nowym 


stwa 7... 

wiadkiem jednak kroniki, że już nieraz 
ogarniała szlachtę naszą podobna apatja, iż kraj 
i świat kruszył nad nią jej tarcze, jak nad mo- 
giłą ostatniego z rodu po mieczu — a nagle ta 
szlachta zadziwiała ziomków i Świat pracą, po- 
święceniem , wytrwałością. I obecnie z otuchą 
wołamy w tym względzie: „Naj bude, jak bu- 
wało !* 

Albowiem, komu raz się odechciało zwy- 
cięztwa, kto raz oduezyt się dążyć per aspera do 
zwycięztwa -- do tego już zwycięzówe nigdy nie 
powróci | 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 30. maja. 


(Kampania wyborcza w Przedlitawii. Wybory w 
Anstrji Górnej, Krainie i Tyrolu. Kalendarzyk 
wyborczy. — Politik o zblikeniu się Czechów do 
Węgrów. — Niendały projekt stronnictwa arysto- 
kratycznego w Chorwacji. — Z Półwyspu bal- 
kańskiego. Antiaastrjackie usposobienie Alban- 
czyków. — Konflikt Niemiec z sultauem Zanzi- 
baru. — Obchód 25-letniego jubileuszu zdobycia 
Palerma przez Garibaldego). 


Telegraf zdaje mam dość szczegółową spra- 
we z odbywających się wyborów w Przedlitawii, 
tak iż zwolnieni jesteśmy w tej rubryce od za- 
pisywania wyników walki wyborczej, która du 
wczorajszego wieczora rozegrała się w gminach 
wiejskich już ośmiu krajów koronnych. Wypada 
nam tylko notować i objaśniać, na którą stronę 
przechyliła się tu i owdzie szala zwycięztwa. 

O rezultacie wyborów w okręgach wiejskich 
Austrji Dolnej czytelnicy nasi wiedzą z wezo- 
rajszego sprawozdania. Lewiea zyskała tam je- 
den mandat więcej, niż miała dotychczas. Co do 
Austrji Górnej, to podobnie, jak zeszłym razem, 
ze wszystkich siedmiu wiejskich okręgów wybor- 
czych wyszli sami posłowie klerykalni. W Salz- 
burgskiem wybrany został Lienbacher razem ge 
swoim towarzyszem Neumayerem. Krąina wy- 
brała we wszystkich pięciu okręgach wiejskich 
Slowienców. Walka toczyła się tam zresztą je- 
dynie w okręgu koczewskim (Gottschee), w cze- 
ści przez Niemców zamieszkałym, w którym prze- 
tiwko kandydatowi łowieńskiego komitetu kra- 
ińskiego, księciu Windischgraetzowi , wystąpił 
radca sądowy z Celowca, Hren, również Słowie- 
niec. Zwyciężył ten ostatni. 

Z ośmiu mandatów z gmin wiejskich w Ty- 
rolu otrzymali klerykalni sześć, jeden włoskie 
stronnictwo narodówe, jeden wreszcie włoskie 
stronnietwo klerykalne. Lekki wyłom w partji 
klerykalnej uczynił tylko ten ostatni wybór. 

Kończąc rzecz o wyborach, podajemy jeszcze 
Ualszy ciąg kalendarza wyborczego na pierwsze 
Uwa dni czerwca: 4 sę e 3 

1. czerwca: wybory z gmin wiejskich w Cze- 
chach; z miast na Bukowinie, w Austrji Dolnej 
i Górnej, tudzież w Salzburskiém i z drugiego 
ciała wyborczego w Tryeście. Y © 

2, port Se 2 gmin wiejskich w Galicji, Ka- 
ryntji, na Morawie, w Styrji; z miast w Gorycji 
i Gradysce, tudzież w Krainie; z Izby handlowej 
w Salzburgu. 

_ 0 powolnem zbliżaniu się Czechów do Wę- 
row pisaliśmy już niejednokrotnie. Erądowi te- 
mu daje Politik pragska z okazji przyjęcia Uze- 
chów w Budapeszcie wyraż następujący: >, 

„ „Gdyby się zbliżyli do siebie jedynie ziemiś- 
nie czescy i węgierscy, to już sam ten fakt wy- 
starczyłby ze względu na wielkie znaczenie go- 
spodarstwa wiejskiego w obydwu królestwach do 
przejęcia się szczerą radością. Tymczasem wy- 
szła w Budapeszcie na jaw nietylko wspólność 
interesów ekonomicznych. Z obudwu stron od- 
czuto dobrze misję narodową, a książęta Lobko- 
wie i Schwarzenberg przemawiali nietylko jako 
ziemianie, ale także jako Üzesi.“ 

Wielu magnatów chorwackich nosi się od 
dłuższego czasu z myślą zawiązania samoistnej 
partji arystokratycznej, odrębnej od dotychczaso- 
wego stronnietwa narodowego (rządowego), sta- 
nowiącego większość w sejmie chorwackim. Po- 
między iniejatorami wymieniają hr. Janka Dra- 
szkovicza, Erdódy'ego, Bombellesa , Mihajlovi- 


wiary i ukochania rodzinnej ziemi. Rusini i Po-|cily łzy słodkie, w których zdawał się przeglądać 


Wiązanka konwalij. 


Marję Bartus. 


(Ciąg dalszy.) 

Jakoż wziął się zaraz do skreślenia odpo- 
wiedzi dla Halki na wizytowym dużym bilecie, 
ozdobionym herbem z koroną. Odpowiedź była 
odmowną ale grzeczną, pełną uznania jej pracy 
l zachętą, aby nie ustawała na tak pięknej 
drodze, i 

W załączeniu posłał kosz owoców i cukrów, 
stanowiących część zapasu na bal spodziewany, 
& przeznaczony na nagrody pilności. 

Jerzy postąpił ze zwykłą sobie elegancją, a 
przecież Halka otrzymawszy tę odpowiedź, smu- 
tno wstrząsła głową. 

Ona miała dla dziatwy swojej inne nagro- 
wi : odpowiednie kstążeczki, które powoli, naj- 
na) Z własnych funduszów zakupywała i ko- 

ore własną ręką szyła. Ofiarność jej 


szuiki, k 

ednak 3 T E 
R" lie mogła i w połowie odpowiedzieć ce- 
Liczyła na 


y 


dworu. Dwór zbył ja 
przysmaków... 
e do izby szkolnej, gdzie 
ha czele nie mogła się dość gminy z księdzem 
de n „łasce dziedzica a na 
suka usiadła milczące na swo; ir 
najatwa_udichła, Egzamin rozpoczął Sie jak zwy- 
cod ¡al modlitwą i pieśnią, Modlitwa była 
sienna Y pieśń prosta, ale pełna serdecznej 


lacy mówili i śpiewali w obu bratnich językach. 
Nastąpiło czytanie, również w obu językach, po- 
uczających powiastek. Potem opowiadanie niektó- 
rych podań i wypadków z dziejów ojezystych, 
w czem Halka wystąpiła nieco po za program 
objęty przepisami. Trochę rachunków niezbędnych 
w zastosowaniu domowem. Trochę najpotrzebniej- 
szych wiadomości z dziedziny geografii i fizyki, 
a na zakończenie — znowu pieśń i modlitwa. 

Ale na tem tle skromnem ileż młoda mi- 
strzyni umiała rozwinąć myśli i uczucia w głów- 
kach i sercach swych wychowanków. Każda nie- 
pozorna powiastka, ileż jej podawała materjału do 
moralnej podstawy tych nierozwiniętych duszy- 
czek? Każda piosnka, ileż w Je ustach przyczy- 
niała się do is owi en itt opie i 
przyciśnionych umysłów coz mówić Ly- 
Kij aja Z wę y z życia, © modlitwie, która 
wymawiana ustami ukochanej nauczycielki, lite- 
ralnie zdawała się w niebo unosić dusze tej gro- 
madki | 

Może który z postępowych 
tynistów* miałby nieco do zarzu 
religijnej przewadze tej nauki. 
nak, nie było tam żadnego. 
nie tyle rozumując, ile sercem ¢ 
tek odnoszony : niej przez ia 

błyszczące a S ae k 
+ Po składni sgaśnitnie I rozdaniu nern 
zbliżały sie do Hałki matki tej dziatwy dż i e 
cznem rąk ucałowaniem , ojcowie ze S oe 
wdzięczności głębokiemi, choć prostem! 1 star y 
z błogosławieństwem. 

Mrok jut zapadł, gdy Hal 
szczęśliwa, wróciła do swej izde 
na sofkę, trochę zmęczona ciałem, 
niej pokrzepiona na duchu. W jej 06 


pedagogów »ru- 
cenia UCZUCIOWO- 
Szczęściem jed- 
Poczciwy lud zas 
adezuwajge poży- 
dzisci — miał 


ka rozmarzona i 
bki i rzuciła się 
ale tem: all- 
zach świe- 


wypływający w tej chwili na niebo jasny ksie- 
o powtarzać za ludem dziękczynne słowa : P 


„Bóg zapłać l“ 


Tymczasem w pałacu bal już rozpoczął się 
na Abadi choć jeszcze nie wszyscy spodziewani 
przybyli , naśladując opoźnianiem Się etykietę 
stoliey. W rzesisto oświetlonych salonach, prze- 
chadzało się w chwili przestanku między tańca- 
mi, dość już liczne towarzystwo. — pm 

Strojna w żółte szeleszczące jedwabie i pą- 
sowe kwiaty, panna Berta czyniła honory w za- 
stępstwie gospodyni domu. Pan Jerzy przyjmo- 
wał u drzwi salonu, naśladując staropolską go- 
ścinność. Irena czarowała pięknością, uprzejmo- 
ścią i strojem. Była też dzis LE Dae Er ns 
królową zgromadzenia, choć plgknyc dam nie 
brakło. Owiana obłokiem białej PREY y skrom- 
nym wianuszku z mchów | JsE' i nych na roz- 
puszezonych złotych kedziorach, bluszezem i in- 
nemi liśćmi leśnemi poupinano, maae pone 
sukni, ani jednego nie włożyła k ajno u, ; ukrytą 
myślą jakąś może przywdziewająć Strój ten nle- 
zwykły. > 

Lech czarno ubrany 2 elegancją balową, 28- 
proszony, więc niejako zmuszony uczestniczyć w 
zabawie, nietańczący, ani rozmawiający z nikim, 
stał w rogu salonu pod piramidą kwiatów, podo- 
bny bladością i nieruchomością swoją do piękne- 
go marmurowego popiersia. Oczy tylko jego 
pałały i jakby zaklęte, obracały się za Ireną, 
wywierajgc na nią mimowoli jakis wpływ ma- 

netyczny. r y 

x Hrabia Adain, odmłodzony 1 nader dziś oży- 
wiony, pełen głośnej adoracji dla Ireny, dzielił 
się wszakże dość widocznie pomiędzy nią i wier- 
ną Penelopa, piękną, lecz nie pierwszej już mło- 


dości brunetką, która ubrana w czarn 
perłowy djadem, majestatycznie przec 
po sali, rzucając mu ezasem z pod rzęs długich 
pełne wyrzutu spojrzenia. 


W kącie salonu, pod klombem oleandrów, cy- | ie 


prysów i kaktusów, pięknych potwornością, jak 
twierdzą niektórzy, zasiadło grono pań nietań- 
czących, lub też udających, że nie tańczą. 
Najświetniejsze tam stroje, najkosztowniej- 
sze klejnoty i najbardziej ożywiona rozmowa. 
— Irena jest dziś cudowną! mówiła hrabina 
D., przykładając lornetkę do oczu. Bardzo jej do 
twarzy w tym stroju leśnej dryjady... 
Lekki uśmiech przeleciał po wszystkich twa- 
rzach. 


— Już to ona jest pełna fantazji, 
sucha, żółta i romantyczna panna Aniela. 


dodała | z Ireną 


aksamit i|dzieie, jak go kokietuje i jak on dał się opa- 
adzała się | nowaé? 


— To oburzające, a taż biedna Penełopa? 
— Otóż to, że biadna w porównanin z Irena; 
ma nawet trzeciej części jej majątku. 

— I już przekwitła! 

-- Ach! — westchnęła romantyczna Aniela— 


któżby nie zwiądł, jak palma na puszczy od pa- 
lącego oddechu zdrady. 


— Mówisz z doświadczenia, kochana Aniel- 
ko, uśmiechnęła się złośliwie baronowa i dodała 
od niechcenia: 

— Hrabia Adam był podobno sławnym Don- 
Żuanem ? 

— To też skończy jak wszyscy Don-Zuani, 
odrzekła praktyczna hrabina, jeśli się ożeni 


Podczas gdy te i tym podobne uwagi krążyły 


— Pasterskich! — dopowiedziała z przycis-|wśród grona szanownych sąsiadek, hrabie Adam 


kiem tłuściutka pani baronowa. 
-— Raczej... artystycznych. 
. — Czyż może być inaczej? 
ojca! 
— Gdzież jest ów — 


jak posąg Adonisa. 
— Zapewne dziś nie da się słyszeć? 
— Za to daje się widzieć. ` 
Smiech znowu obleciał kołem. 
— Ale on jest bardzo piękny ! 
— Tak! — wszelako nie pojmuję podobnego 
gustu, dla mnie trąciłby zawsze kożuchem ! 


— Irenka rozumna, znajdzie i na to rade, 
— Niepodobna... w czemże? i 


— W. perfumach hrabiego Adama. 


| — Ach... poruszyło się zgorszone towarzy- 
stwo. Czy być może? 


— Ależ to więcej jak pewne; czyż nie wi- 


zawzięcie asystował Irenie w przechsdzce po 
salonie, prowadząc z nią zwykłą żartobliwa u- 


Córka takiego |tarezkę. 


— Nie widziałem nigdy nie piękniejszego, 


7 ; } protegowany obojga? | mówi p un 
— Stoi przecież vis-a-vis i warn de alejach tonem najsłodszego komplementu, jak dzi 


szy strój pani. Jest om godny raczej jakiej 
doliny Arkadyjskiej, gdzie to zstępować raczyły 
urocze nimfy, aby E N swoją uszczęśliwiać 
poetycznych pasterzy... 

Piękne były to czasy panie hrabio. Wszak 


nieprawdaż ? | pasterzem był podobno i Orfeusz? 


— Podobno, ale stezescia tego mu nie za- 
zdroszeze, Wszak wie pami, Ba jakie był nara- 
żony próby? 

— Zwyciężył jednak, rzekła wyzywająco 
Irena 


(C. d. n.) 


E 


. 


starcza mu zupełnie, a jeżeli inicjatorowie nowej 


partji chea mu szczerze omagać, powinni się 
przyłączyć do jego stronnictwa, już istniejącego. fp. kandydat zadowalająco. zaznaczył, że jest 


Półwysep bałkański dostarcza nam, jak zwy- 
kle, i teraz nowych codziennie wiadomości. Wre 
tam i kotłuje się nieustannie. Oto donoszą z 
Pristiny, że niedaleko od tego miasta, y Sta- 
nowcach, zjechali się naczelniey plemion albań- 
skich i uchwalili wysłać do sułtana deputację z 
żądaniem jak. najszybszego usunięcia wojsk oku- 
pacyjnych z Bośnii i Hercegowiny, Równocześnie 
postamowiono-stawié-opór-Austro- Wegrom,-ydyby 
się chciały posunąć ku Salonice. 

W sprawie zajścia pomiędzy Niemcami a suł- 
tanem Zanzibaru donoszą, że jak tylko nadeszła 
wiadomość do Berlina o wkroczeniu wojsk sul- 
tanskich na wschodnio - afrykańskie terytorjum, 
zostające pod protektoratem Niemiec, wydano z 
Berlina polecenie natychmiastowego przywróce- 
nia porządku. Trzymano jednak sprawę całą przez 
dłuższy czas w tajemnicy. Zwolna dopiero wy- 
szło na jaw, że oprócz rządowych parowców tran- 
sportowych nadciągnęła do Zanzibaru także es- 
kadra, składająca się z trzech okrętów wojen- 
nych. Eskadra ta ma wedle ostatnich donie- 
sień operować nietylko w imieniu Niemiec, ale 
także państwa Kongo. Ks. Bismark występuje 
zatem. jako. m insz. Kongo, a więc i Ap- 
glii, skutkiem czego sułtan Zanzibaru nie może 
już liczyć na pomoc tej ostatniej, 

We śrądę święcono w Palermo niezwykle 
uroczyście 25-letni jubileusz zajęcia tego miasta 
przez Garibaldego. Podnieść nalezy, że uroczy- 
stość miała charakter wyłącznie monarchiezny, 
a tendencja republikańska nie wyszła na jaw 
nigdzie. Szezegölniejsze owacje urządzono na 
cześć byłych ministrów Cairolego i Crispiego, 
którzy należą do znanego „tysiąca*, co zdoby- 
wał Palermo. 


Sprawy wyborów 
do Rady państwa. 


_ Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej części Galicji i W. ks. Krakowskiego na 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym zatwierdził, na 
podstawie uchwał komitetów powiatowych odwo- 
łujących się do jego orzeczenia, niżej wyrażone 
kandydatury na posłów z okręgów wyborczych 
mniejszej posiadłości, i poleca szanownym wybor- 
com następujących kandydatów na posłów do Ra- 
dy państwa: 

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
krakowsko-chrzanowsko-wielickim — ks. Wlady- 
er Chotkowski, profesor uniwersytetu jagieloń- 
skiego. 

„ W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
tancucko-nizanskim — p. Antoni Oborski, właści- 
ciel dóbr, były poseł do Rady państwa. 

_W Krakowie, 29. maja 1886 r. 

W imieniu komitetu centralnego przedwyborczego 
przewodniczący 
Leon Chrzanowski, 


Gazeta Mir ogłasza na swem czele następu- 
jące oświadczenie : 

„Świetna Redakejo! Wyczytawszy w nr. 80. 
Mira wiadomość, że na zgromadzeniu wyborców 
powiatu stanisławowskiego postawiono moją kan- 
dydaturę na posła do Rady państwa, mam zaszczyt 
powtórzyć moje kategoryczne oświad- 
ezenie, dane stronom interesowanym już przed 
dawniejszym czasem, że wyboru na posła 
nie przyjmę. 

„Proszę przyjąć wyraz szacunku, z jakim 
dla świetnej Redakcji pozostaję 

„Dr. Jul. Pułesz 
biskup-elekt Stanisławowski. 

Lwów, 28. maja 1885 r.“ 


Rudki d. 29. maja. (Kor. Gaz. Nar.) Prawy- 
bory w naszym powiecie odbywały się w tym 
roku daleko goręcej, niż dawniej, a rezultat ich 
na korzyść Rusinów jest taki, że wybrano na 
wyborców 16 księży, gdy przy ostatnich sejmo- 
wych wyborach było ich 11. Przez to jednak 
ęzanse nasze nie zostały obniżone, ponieważ mia- 
sto Komarno przeprowadziło listę powolnych Ko- 
mitetowi centralnemu. Spodziewamy się też, że, 
jak przy wyborach dotychczas, będziemy mieć 
większość za naszym kandydatem. Rozchodzi się 
o to, aby i trzy inne powiaty z nami głosujące 
dały większość. í 

Rudki oglądały trzech kandydatów. Na Zie- 
lone święta przybył p. Antoniewicz i przedsta- 
wił się kiłku lub najwyżej kilkunastu zebranym 
wyborcom. Ksiądz, który na tem zebraniu pole- 
eat kandydata, wyraził życzenie, aby były znie- 
sione Rady powiatowe. Ztąd pojechał p. Anto- 
niewiez do Sambora i Starego miasta, a w nie- 
dzielę ma być jeszcze w naszym powiecie w Ko- 
marnie. 

Drugi kandydąt zjawił się po świętach we 
wtorek w osobie ks. Bilińskiego z Biliny, który 
dlatego chce uzyskać mandat, aby mógł w Wie- 
dniu składać doktorat teologii! Tegoż dnia byli 
tu także ajenci p. Dyonizego Sienkiewicza, który 
kandyduje z gmin w Przemyskiem, i żądali ba- 
gatelkę, tylko 100 głosów rezerwowych dla p. 
Sienkiewicza, aby był wybrany w tym okręgu, 
gdyby w Przemyskiem przepadł. Te dwie kandy- 
datury nie mają najmniejszych widoków w na- 
szym powiecie. 

Trzeci kandydat, polecony przez Komitet cen- 
tralny, p. August hr. Los, przedstawił się d. 27. 
b. m. komitetowi powiatowemu, zebranemu w 
komplecie, w skład którego wchodzi czterech nie- 
wyborców a L6 wyborców. Przebieg tego zebra- 
nia był następujący. Zebranie zuguit p. Janko, 
zdując sprawę ze zjazdu delegatów we Lwowie i 
uzupełnienia Komitetu centralnego pięcioma człon- 
kami. Następnie, w jaki sposób została ustano- 
wiona kandydatura hr. Łosia. Przez nusz powiat 
był postawiony na kandydata Jan Aleksander 
hr. Fredro, lecz gdy trzy powiaty: samborski, 
staromiejski i turecki zgodziły się nu hr. Augu- 
sta Kosia, zatwierdził też Komitet centralny tę 
kandydaturę. Mowca kładzie nacisk na stosunki 
podatkowe nasze, na potrzebę zniżenia podat- 
ków, na regulację rzek i na zupełne zniesienie 
podatku spa owego od majątków niżej 1000 złr. 
Wreszcie przedstawia zgromadzeniu hr. Łosia, 
e ahia t w celu wypowiedzenia swoich Za- 

P. hr. Łoś i i 
bronić. Jotea rae cay it będzie w Radzie 
geznosel z wyborcami : 
sprawozdanie 4 swoich e ee tic 

astępnie interpelował p. Rayski 
w sprawie dostarczenia ie Wii ae 
sprawie opustów podatkowych przy klęskach przez 
myszy rządzonych; p. Lewieki w sprawie opu- 


cza, Rubidę i innych. Ostatnie "emergiezne wy-|stów podatkowych przy pożarach i przy grado- 
=.„stapienia bana- spowodowały b api T A de wł A saa 
tow du połączenia się z nim i ofiarowania mu u- 
sług swoich jako „Regierungspartei nr. 2.* Ban|w tej samej sprawie p. Zbrożek, p. Kurek w 
atoli oświadczył, że dotychczasową większość wy- 


nawet nie zechee skutecznie i z pożytkiem za- 
stępować kraju tego w ciele ustawodawczem. 

To też część ta wyboreów kołomyjskich po- 
piera kandydaturę dr, Byka w tem przekonaniu, 
że jako osiedłony w kraju, stykające się codzien- 
nie z jego dolą i niedola, zna on nietylko i wi- 
dzi braki jego i potrzeby, lecz je także żywo od- 
czuwa; że stykajac się w życiu codziennem z pra- 
dem tutejszych dążeń i rozwojem stosunków ro- 
dzinnych, nie ulegnie łatwo wpływom nam ob- 
cym i wrogim i jaż nawet dla własnego intere- 
su poczuwać się będzie do solidarności z inny- 
mi reprezentantami Raszymi. 

W dniu, w którym dr. Byk przybył do Koło- 
myi w celu przedstawienia się wyboreom, roz- 
siano pogłoskę — nia wiemy prawdziwą, czyli 
może- jako środek agitacyjny — że kandydat ten 
zamierza przenieść swą kancelarją adwokacką do 
Wiednia, a mandat kolomyjski ma mu posłużyć, 
jako pomost do ustalenia i rozszerzenia klienteli 
na szerszej widowni jego dążeń zawodowych. 

Pogłoska ta zaniepokoila bardzo zwolenników 
dr. Byka, który tym sposobem straciłby główna 
z korzystnych cech, wyróżniających go od kontr- 
kandydata, a niepokój ten wzrósł tem więcej, 
gdy dr. Byk zainterpelowany w tym przedmiocie, 
bardzo ogledna 1 wymijajaca dał odpowiedź, za- 
strzegajac wyborcom wolność domagania się re- 
zyguacji z godności poselskiej na ten wypadek, 
gdyby rzeczywiście kraj w powyższym celu o- 

uści. 

i Odpowiedź ta nie wyjaśniła rzeczy, nie usunę- 
ła wątpliwości i nie zadowoliła wyboreów, którzy 
do zbadania w tym względzie zamysłów swego 
kandydata zupełne mają prawo, a którzy dobrze 
wiedza, że jakkolwiek wolno im jest uchwalić 
wota nieufności dla swego mandatarjusza, tak 
z drugiej strony nie nie przeszkadza posłowi uwa- 
Zac wota podobne jako wynik woli mniejszości 
i zatrzymać mandat na dal, skoro mu jest po- 
trzebny, że nacisk moralny pozostaje bez skutku, 
gkoro naciskany nie posiada dostatecznej drażli- 
wości, lub gdy ją interes własny znieczulił. 

Otóż tak w interesie dr. Ryka, niemniej dla 
utrzymania powagi centralnego komitetu, uważa- 
my za rzecz niezbędną, by kandydat ten stanow- 
czo i wyraźnie zamanifestował publicznie swe 
postanowienie w tym kierunku i usunął tym spo- 
sobem tę niekorzystną ewentualność, że wielu 
jego zwolenników, chociaż do partji przeciwnej 
się nie przychylili, to jednak od udziału w wałce 
wyborczej i głosowaniu w skutek zniechęcenia 
usunąć się może. f 

Wystąpienie jawne i stanowcze szanownego 
kandydata uważamy jako konieczne także z uwa- 
gi na właściwość tutejszego terenu wyborczego 
i niepewność wyniku, partja bowiem przeciwna 
grożnym rozporządza środkiem, a mianowicie fa- 
natyzmem wyznaniowym, który jednoczy 
i podporządkowuje automatycznie jednostki i z po- 
dziwienia godną karnością nieprzełamanym mu- 
rem dąży do swego celu. To też w tym składzie 
rzeczy drobny nawet błąd wywołać może skutek 
niekoniecznie pożądany. 


najwyższa 23,9, najniższa 19,°,. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe 30. maja: Przy wietrze przeważnie 
poładniowym i Średniej temperaturze dnia około 
19°, niebo prawie czyste, wilgoć powietrza nor- 
malna, pogoda stała. 

* Pomnik dla Magnuszewskiego. Czterdzieści 
łat mija właśnie w roku bieżącym od śmierci za- 
służonego poety i żołnierza z r. 1831, śp. Domi- 
nika Magnuszewskiego. Umarł on w roku 1846 
w Gwoźdzcu i tam na cmentarzu pochowany, do 
dziś jednak nie ma na jego mogile żadnego choćby 
nawet skromnego pomnika. Należy koniecznie ucz- 
cić i zachować pamięć dobrze zasłużonego ojczy- 
zufe rodaka, któregu pisma jak „Dramat w natu- 
rze“, „Rozbójnik sałonowy*, „Barbara jeszcze 
Gaszteldowa Zona*, „Niewiasta polska w 3 wie- 
kach* i inne, niemało w swoim czasie miały roz- 
głosu. W tym celu zawiązał się komitet, w skład 
którego wchodzą pp. Seweryn Ostaszewski, prof. 
L. Wajgel, dr. J. Szumlaúski i ks. R. Labay. 
Sądzimy, że uczczenie tak zasłużonego męża, ja- 


Wiktor Maria Hugo. 


— Oprócz obszernych wiadomości, które roz- 
nosi po świecie telegraf o uchwałach Izb francuz- 
kich, ażeby pogrzeb Wiktora Hugo odbył się ko- 
sztem państwa, po uprzedniem wystawienin przez 
trzy dni jego zwłok pod sklepieniami sławnego 
Łuku Tryumfalnego na połach Elizejskich, zanim 
złożone zostaną w sobotę d. 30. bm. zwłoki jego w 
Panteonie (tj. w kościele św. Genowefy) — dzien- 
niki tak francuzkie jak celniejsze zagraniczne pel- 
ne są szczegółów o życiu i działalności tego ol- 
brzymiego geniuszu, który obdzielając lndzkość ca- 
łą skarbami swego ducha, nam Polakom z osobna 
zostawił nieocenioną spuściznę w przesłanych slo- 
wach zeszłego roku do Wisły, pisma zbiorowego 
dla. powodzian: „Admer c'est agir* (kochać to 
działać.) 

Jaka była popularność dzieł tego fenomenal- 
nego poety i pisarza, dostatecznym dowodem nie- 
przebrana ilość ich pnblikacyj. Tak np. „Les Cha- 
timents“ doczekały się 100 wydań; „Les Miséra- 
błes*, mimo iż tłómaczone na wszystkie prawie 
eurupejskie języki, rozeszły się w samej Francji 
w 150.000 egzemplarzy, a pierwsze wydanie sła- 
wnego „Quatre-vingt-treize* zostało na zamówie- 
nia z góry rozkupione, jeszcze przed ukazaniem 
się swojem, przez samych bibliofilów. Wskutek te- 
go egzemplarze drugiego wydania były czas jakiś 
płacone po nad cenę ustanowioną przez wydawców, 
od których spekulanci porwali cały naklad i od- 
przedawali z drugiej reki, aż do wyjścia trzecie- 
go wydania. Ile zaś wydań było dzieł zbiorowych 
a szczególniej poszczególnych, wszelkich form i 
cen, począwszy od najtańszych i za drobny pie- 
niążek przystępnych dla każdego wyrobnika aż do 
ostatniej nieporównanej co do gustu i przepychu 
„edition nationale“, tego by dziś, po sześćdziesięcio- 
letniej działalności wielkiego pisarza obliczyć pra- 
wie niepodobna, ale pojęcie o tem łatwo powziąć 
można, zważywszy, że Wiktor Hugo mimo, iż po 
rodzicach prócz uczciwego imienia i tytułu hra- 
biowskiego - którego zresztą wcale nie używał — 
żadnego nie odziedziczył majątku, to wszakże zo- 
stawił po sobie 4,000.000 franków, żyjąc zawsze 
dostatnio i to wedłe skali swego wysokiego sta- 
nowiska. 

Pierwszym utworem dramatycznym W. Hugo 
był „Irtamene“ (1816), a później występuje przed 
publicznością z takiemi pracami, jak „Les vierges 
de Verdun* (1819) „Moise sur le Nil*, uwieńczo- 
nym przez akademię. W r. 1826 powszechne za- 
jęcie budzą jego „Odes et ballades“. Dotychczas 
poeta kroczył drogą utartą, teraz sznka dróg no- 
wych i staje na czele powstających właśnie we 
Francji t. z. romantyków. Dramaty „Marion, De- 
lorme i Hernani* stanowią zwrot ku romantyz- 
mowi, a Wiktor Hugo tworzy nową szkołę. 
Utwory sceniczne „Le roi s'amuse, Lucréce Bor- 
gia, Ruy Blas* i inne budza podziw. Jednocze- 
śnie twórczość W. Hugo rozwija się w dziedzinie 
poezji lirycznej. Zbiory liryków „Feuilles d'au- 
tomne, Voix interieures* i inne odznaczają sie 
głębokiem uczuciem i niezwykłą pięknością. W 
dziesięć lat po ogłoszeniu powieści słynnej „No- 
tre-Dame de Paris“ tj. wr. 1841 zostaje człon- 
kiem akademii francnzkiej i rozpoczyna swą dzia- 
łalność na niwie politycznej, przerywaną dlugiemi 
i dalekiemi podróżami. Dotychczas rojalista, mia- 
nowany w r. 1845 parem, skłania się powoli do 
opozycji, aż wreszcie podczas zamachu stanu z r. 
1851 wystąpiwszy jawnie przeciw powstającemu 
rządowi, decyduje się sam na wygnanie i osiada 
na wyspie Jersey. Na wygnaniu powstały „Napo- 
leon le Petit, Les Misćrables, Les travailleurs 
de la mer“ i t. d. We wrześniu 1870 powrócił 
Hugo do Paryża, później po stłumieniu komuny 
przeniósł się do Brukseli, zkąd za polityczne 
manifestacje wydalony, wrócił w r. 1871 do Pa- 
ryża, którego juz nie opuścił do Śmierci. Ostatnie 
jego prace: „L'annie terrible* (1872), wspomniane 
wyżej powieści „Quatre-vingt-treize, Histoire d'un 
crime, L'ane* poemat legendarno-mistyczny, „Tout 
la lyre“ (1882) cykl poezyj i wiele innych, były 
rozchwytywane również przez publiczność, Wiktor 
Hugo mianowany w r. 1876 senatorem ograniczył 
działalność swą polityczną do kilku odezw wy- 
danych do narodu, Co do życia rodzinnego, to 
w tem doznał wiele klęsk i trosk. Ubóstwiana 
przezeń żona, która zostawiła po sobie dzieło 
dwutomowe o nim p. t. „Victor Hugo racontć par 
un témoin de sa vie“, pozwalała sobie na zbyt 
wielkie zażyłości ze sławnym krytykiem Sainte- 
Beuve. Jedyna jego córka utonęła, a dwaj jego 
synowie dożywszy przeszło lat trzydziestu po- 
marli na suchoty. Po jednym z nich zostało 
dwoje dzieci i na nie to sedziwy wieszcz lat 
całą miłość ojcowską, która się objawiała nietylko 
w nadzwyczaj serdecznej pieczołowitości jego, ale 
także i w wielu ostatnich dziełach, szezegölniej 
w przecudnem dziełku p. t. „L'art d'etre grand 
póre*. Wnuczęta owe wraz ze swą matką, obe- 
cnie wyszłą powtórnie za mąż zap. Lockroy i ten 
ostatni, oto całe kółko rodzinne, w którem żył 
pod koniec dni swoich Wiktor Hugo. - 

Wedlug ostatecznej woli mają być zwłoki 
Wiktora Hugo w zwykłej dla ubogich używanej 
trumnie z jodłowych desek złożonei na karawanie 
ostatniej klasy przewiezione, bez przyozdobienia 
jakiemikolwiek draperjami lub wieńcami. W tej 
sprawie oznajmił deput. Lockroy pewnemu repor- 
terowi: wnuk Wiktora Hugo, jakoteż i ja, jako 
wykonawca ostatniej woli Wiktora Hugo, życzymy 
sobie, żeby ostatnią wolę nieboszczyka ściśle u- 
szanowano. Kiedy tę ostatnią wolę swoją pisał, 
nie myślał, że go Francja uczci narodowym ob- 
rzędem, lecz przypuszczał, że rodzina jego zna- 
czną sume na ten cel obróci. Otóż są własne 
słowa jego „chcę, żeby ten wydatek dostał się 
nieszczęśliwym, i żeby zwłoki moje odwieziono na 
miejsce ostatniego spoczynku w taki sam sposób, 
jak ubogich i cierpiących, których całe życie moje 
gorąco milowalem“. Spełniając tę ostatnią wolę, 
spełniamy nasz obowiązek względem niego, wzgle- 
dem jego śmiertelnych zwłok; co się zaś tyczy 
jego nieśmiertelnegu genjuszu, to ten jest spuści- 
zną Francji, której się pozostawia wszelką swo- 
bodę w uczczeniu jego sławy. 


biciu; p. Noel, jak się zachowa poseł w razie 
proponowania przez rząd podwyższenia podatków, 


sprawie żądania fasji na ekwiwalent od Towa- 
rzystw humanitarnych. 
Na te wszystkie interpelacje odpowiedział 


+ 3% - podwyższaniu podatków i że uważa za 
onieczne solidarne postępowanie w Kole pol- 
skiem. 

P. Janko poddał pod głosowanie kandydn- 
turę p. hr. Łosia, którą jednogłośnie przyjęto. 

Zamykajae posiedzenie, zachęcił p. Janko do 
gorliwego popierania tej kandydatury, ażeby nie 
dopuścić do zwyciestwa p. Antoniewieza, który 
znany jest ze swyelr rosyjskich -sympatyj. 

Na tem zebranie zakończono. 

Prywatnie mówiono także o rezolucji sejmo- 
wej z r. 1868., lecz na zebraniu tej sprawy nie 
podnoszono ze względu, iż obecni wyborcy wło- 
ścianie nie są niestety dostatecznie z przedmio- 
tem obeznani. 


ty i że każdy, kto tylko może, pospieszy choćby 
% najskromniejszym datkiem, aby pomnik na mogi- 
le poety i żołnierza jak najrychlej mógł stanąć. 
Wszelkie składki na ten cel przyjmuje ks. Łabay, 
katecheta w Kołomyi. 

* Na pomnik dla śp. dra Żulińskiego pani 
Marja Stadnikiewicz ze Zielonej 2 zt. — a 1 zł. 
na dzieło „Życie Dncheńskiego*, 

* Dr. Czerwiński po krótkim wypoczynku 
wśród krewnych we Lwowie po doznanej katastro- 
fie, wrócił do swego Fürstenhofu i pracy zawodu 
swojego. 

* Z izb adwokackich. Adwokat dr. Józef Fla- 
kowicz w Gródku z d. 1. czerwca przenosi się do 
Sanoka: — Dr. Adolf Holzer z d. 25. lipca prze” 
nosi się do Brzeżan. 

* Z izb notarjalnych. Z d. 15. b. m. objął u- 
rzędowanie w Nisku Kazimierz Jarema, notarjusz 


Brzezany d. 28. maja. (Koresp. $. N.) Wstę- 
pna batalia prawyboreza u nas skończona dość 
pomyślnie. Z dotychczasowych szans sądząc, zda- 
je się wybór hr. Romana Potockiego być zape- 
wnionym. Lecz musimy ku temu całą usilność 
wytężać, gdyż kontrkandydat ruski dr. Damian 
Sawezak rozwinął niesłychaną agitację. Człowiek 
ten jest niestrudzony w swoich zabiegach, poru- 
szył wszystkich i wszystko w swoich kołach ; po 
dziennem zajęciu kancelaryjnem robi na całą noc 
wycieczki po wsiach ; tam się przebiera w odzież 
wieśniaczą, wehodzi tak między chłopów, jak 
wilk w owczej skórze, w jedzae i pijąc z niemi 
pospołu, hratajac się i całując, jak równy z ró- 
wnymi, jedna sobie tym sposobem ich serca i 
zapewnienia, że tylko na niego głosować będą. 
Dopomagają mu w tem księża ruscy, urządzając 
u siebie formalne wiece wyboreze. Taki wiee 
odbył się d. 21. bm. w Zawatowie (w Podhaje- 
ckiem) u tamtejszego proboszcza ks. Huzara, a 
drugiego dnia Zielonych świątek jednocześnie w 
Żukowie i Kozówce (w brzeżańskiem) u miej- 
scowych proboszezów Łużniekiego i Rudnickiego. 
Wszędzie tam był p. Suwezak i do zebranych z 
okolicy wyborców miał mowy, które ich miały 
aż do łez poruszyć, rozmiękczywszy poprzód ich 
serca libacjami. W skutek takich środków zna- 
lazł on między wyborcami, tutejszymi chłopami, 
tu i owdzie fanatycznych zwolenników, którzy 
jeżdżą po wsiach i'agitują za nim, ale większość 
zdrowo się zapatrująca, nie daje się wciągać na 
te rozliczne sztuczki, które ostatecznie rozdmu- 
chuja waśń narodową i demoralizują lud, pobu- 
dzając jego namiętności. 

P. Sawczak gra va banque, oby go tylko nie 
spotkał los szulerów ; ale pytamy, kto go upowa- 
żnił do kandydowania? 

(Z początku było to niepewnem, dziś już 
wiadomo z ogłoszeń publicznych, że go postawił 
antikrajowy komitet „Russkoj Rady.* 

W każdym razie żałujemy, że sz. korespon- 
dent nie dodał, czy kandydat dr. Sawezak jest 
moskalofilem, czy Rusinem ; prz. red.) 


urlop. 
s 


Mianowania. Aspirant konceptowy Jarosław 
hr. Wiśniewski zamianowany bezpłatnym aż 
poselstwa. Komisarz górnictwa Jan Rusek, mia- 
nowany starszym komisarzem. 

* Dia uspokojenia Nowej Reformy, donoszącej, 
że w redukcji Gaz. Nar. zaszła zmiana, donosi: 


dziennika, a co innego zmiana w składzie redak- 
cji. Ta ostatnia nie zaszła ani na chwiłę, a w 
podpisywaniu dziennika na 24 godzin. 


* Sprostowanie. W numerze 121 Gaz. Nar. 
w sprawozdaniu ze zjazdu nauczycielskiego szkół 
wyższych zaszła omyłka drukarska w końcowym 
ustępie mowy dr. Radziszewskiego, zamykającej 
II. walne zgromadzenie. Wydrukowano: „pięknie 


żyć w zgodzie ze samym soba”... Ustęp ten po- 
winien opiewać: „pięknie żyć, to znaczy na szczy- 
tach wiedzy, szczęśliwie żyć, to znaczy w zgodzie 
ze samym sobg“.. W numerze 120 na końch 
sprostowania p. Ziembickiego z Zaleszczyk wy- 
drukowano, że na placu budowy znajduje sie cio- 
sów i łamańca przeszło 220 metrów sześciennych. 
Powinno być: 2200 metrów, 

* Majówka resursy urzędniczej odbędzie się w 
niedzielę 31. maja r. b. w ogrodzie na Korte) 
mówce. Na znak odbycia się zabawy wywieszon& 
będzie chorągiew w lokalu resursy. 

* Do świet. magistratu błagalną prośbę wn0- 
szą mieszkańcy ulicy Koralnickiej, Ogrodawaj i pls” 
cu Akademickiego, którzy niepokojeni nocną rebo 
tą około bndowy kamienicy p. Borkowskiego, pra” 
gnęliby prócz nadziei nowych pomieszkań za dro“ 
gie pieniądze, mieć obecnie w nocy spokój dis 
wypoczynku. Dzień jest przeznaczony do roboty % 
noc do spoczynku, dlaczegoż więc mamy być nie 
pokojeni hałasem pijanych robotników, gaszących 
w nocy wapno i turkotem wózka z beczką, dowo- 
żącego wodę do gaszenia wapna? | 

* Dia amatorów łakoci. P. L. Czyński, zna- 
ny fabrykant pierników w Jarosławiu, otworzył 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, skład fabry” 
czny swoich wyrobów. Przy tej sposobności godzi 
się zaznaczyć, że p. C. wprowadzając coraz nowe 
udoskonalenia w swoim zawodzie, wyrabia obecnie 
sucharki do herbaty, +. z. Alberty, które w ni- 
czem nie ustępują angielskim, a znacznie od nich 
są tańsze. 


* Zbyteczny dodatek. Złożono nam jako corpus 
delicti bułeczkę, pochodzącą z piekarni Towarzy- 
stwa spożywczego, a zawierającą w sobie dość 
spory kawałek sznureczka. Trudno zaprzeczyć, 
że sznurek może być przydatny w gospodarstwia 
domowem, ale zbytkien juz jest podawać go puj 
bliezności w stanie pieczonym. Może zarząd To-# 
warzystwa spożywczego zechce baczniejszą kon- 
trolę rozciągnąć nad swoimi pracownikami, aby 
unikali na przyszłość podobnych niesmacznych Í 
nieprawidłowych dodatków, 


* jadącym do Wiednia możemy szczerze pole- 
cić pod nap. „Wien — illustrirter W egi 
weiser durch Wien undUmgebungen', 
wydanie piąte, nakład A. Hartlebena; z 64 wy: 
bornemi ilustracjami (między temi widok Wiednia 
z góry), dokładnemi, jasnemi planami miasta, tu 
dzież okolic Semmeringa; oprawa ładna, forma 
dogodny. Sama zaś treść podaje w najetaranniej- 
szym układzie wszystko, czego wybredna dzisiaj pu“ 
bliczność w tegorodzaju podręcznikach wymaga, £ 
nici względem na sztukę. Cena bajecznie 
tania. 

* Statystyka pocztowa. W miesiącu kwietni 
b. r. nadano na tutejszej poczcie: 201.156 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 6728 do 
adresatów w miejscu), 45.684 kart koresponden‘ 
cyjnych. 9.126 posyłek pod opaską. 6,925 posyłek 
z próbkami, 146.356 egzemplarzy gazet, 79.463 
listów urzędowych, 38.516 listów poleconych 
9.614 przekazów na kwotę 342.107 zł. 15 ct. w 
a. 39.926 posyłek wartościowych (między temll 
6.762 za pobraniem w kwocie 96.785 zł. 45 ct 
w. a. Ogółem 576.756 posyłek, zatem o 4.781 
więcej, jak w kwietniu 1884. 

W tym samym czasie nadeszło do Lwowa 
160.724 listów prywatnych niepoleconych, 37.8% 
kart korespondencyjnych, 6.124 posylek pod opa 
ską, 5.226 posyłek z próbkami, 31.748 egzemp. 
rzy gazet, 40.026 listów urzędowych, 29.84 
listów poleconych, 21.355 przekazów na kwot 
368.809 zł. 69 ct., 38.718 posytek wartościowych 
(między temi 11.794 za pobraniem w kwoc 
112.748 zł. 78 ct.) Ogółem 367.093 przesyłek 
zatem o 1.566 więcej jak w kwietniu 1884. 


* Znaczną kradzież popełniono w nocy na 16 
b. m. w Stryjn przez włąmanie się do sklep 
tamtejszego kupca Mendla Kris, zabrawszy mi 
złoty mezki zegarek ze złotym łańcuązkiem i kid 
czykiem o czerwonym kamyku wart. 130 zł; 1 
sr. zeg. z srebrn. łańcuszkami wart. 200 zł.; sE 


W Wadowiekiem agituje przeciwko kandy- 
datowi komitetu centralnego, p. Popowskiemu, 
stronnietwo, głoszące na każdym kroku zasadę 
karności narodowej. Wysuwa ono ciągle kandy- 
daturę p. Dunina, pomimo, że ten w komitetach 
miejscowych się nie utrzymał i skutkiem tego 
sam cofnął się od dalszego ubiegania się 0 
mandat. 

Z oburzeniem notując ten fakt, zaznaczyć 

usimy, że nie jest on wcale odosobnionym. Po- 
Bobnej taktyki użyło wspomniane stronnictwo w 
okręgu Bochnia-Brzesko, tą samą taktyką posłu- 
guje się w Stanisławowie. 

Tak wygląda w praktyce „karność narodu*, 
wypisana na czele programu naszych rządowców | 


Kołomyja, d. 28. maja. Po wyjeździe dr. By- 
ka, który pozostawił po sobie miłe wrażenie, bar- 
dzo wielu poczyna myśleć i patrzeć na sprawę 
wyborów w naszem mieście nieco jaśniej. Mowami 
swojemi potrafil dr. Byk bardzo wielu zjednać dia 
siebie. Ruch jednak, jakiego miasto nasze nie pa- 
mięta, nie ustaje. Zgromadzenia i posiedzenia ró- 
żnych komitetów odbywają się ciągle. Blechiści 
różnemi kartkami, które codziennie drukują kilka 
razy, najwięcej w języku żydowskim, chcą przygar- 
niać, przywabiać do siebie nawet dobrze myślą- 
cych, jednak, jak widać, wszelkie ich zabiegi bę- 
dą bezowocnemi. Okłamują wprawdzie lud żydow- 
ski fałszywemi telegramami, które w oknach domu 
Henicha wywieszają; rozsiewają pogłoski, iż cen- 
tralny komitet we Lwowie zdecyduje i postawi 
kandydaturę Blocha, że list Sygurda Wiśniowskie 
go z dnia 23. maja umieszczony w Gaz. Narod. 
z dnia 28. maja nie jest wiarogodnym, iż list ten 
jest podrobionym i t. p., lecz śmiało rzec już mo- 
żna, iż Bloch z urny wyborczej nie wyjdzie. Ko- 
mitet Waldberga znikł, jak piana z piwa, knajpa 
w „Hotel Russie“ oczekuje znowu na jakieś gra- 
tyski, syn Waldberga czmychnął napowrót do Czer- 
niowiec, a biedni, zawiedzeni deputaci powracając 
z Czerniowiec, musieli już za swoje pieniądze ku- 
pować bilety na kolej. 

Co do drugiej pogłoski, radzę p. Sygurdowi 
Wiśniowskiemu, jeśli rzeczywiście tak chce czynić 
i tak myśli, jak pisał, by zechciał dać publiczny 
dowód uczciwości przekonań, nie w Gazecie, ale tu 
na miejscu w Kołomyi. Wtedy dopiero jego sło- 
wom uwierzymy i doniesienie nasze o agitacjach 
jego odwołamy. A gdy zaś przyjdą wybory do 
Rady gminnej, o której on wspomina, to tak ży- 
dzi, jakoteż chrześcianie będą mu pomocnymi. 

Gdy się ukazały plakaty z podpisem p. Al- 
freda Potockiego, blochiści mieli telegrafować do 
hrabiego z zapytaniem „ażali to prawda?* Nie- 
spodzianka to była dła nich rzeczywiście. 

Nadmienić tu muszę, iż nie w porę Zrezygno- 
wał z burmistrzostwa dr. Trachtenberg; mógł to 
uczynić po wyborach do Rady państwa, gdyż przez 
to usunął sie zupełnie od wszystkiego, a mógł 
zdziałać wiele. 

Jest tu wieln u nas siedzących na dwóch stoł- 
kach z różnego stanu, których imiona i nazwiska, 
jeśli nie zaprzestaną walczyć przeciw głosowi 
kraju, podam do publicznej wiadomości. Grocho- 
lewski n. p. tutejszy lakiernik, który z lenistwa 
nic nie lakieruje, uczepił się blochistów i chociaż 
chrześcianin, ciągnie za rabinem i to za takim, 
za którym i nasz kołomyjski poczciwy a wiekowy 
rabin Lichtenstein przemawiać nie ma ochoty. Po- 
wiadają, że p. Edward Stenzel, aptekarz, także 
okrutnie uwija się za Blochem. 


Wczoraj stawał przed wyborcami w Stryju 
kandydat Komitetu centralnego, prof. Ochrymo- 
wicz. Zgromadzenie, złożone z przeszło stu wy- 
boreöw, oświadczyło się jednomyślnie za jego 
kandydaturą. 


Mamy nowy dowód na poparcie zarzutu, 
jaki uczyniliśmy Komitetowi centralnemu z po- 
wodu, że uchwał swoich nie ogłasza w formie 
urzędowej. Oto znowu eo do kandydatury p. So- 
chora powstała wątpliwość i spór, czy komitet 
centr. poleca ją, czy nie. Rzecz ma się tak: 

Komitet centralny oświadczył, że nie ma 
nie przeciw wyborowi p. Sochora z miast Zło- 
czowa i Brodów, jeżeli ten złoży przyrzeczenie, 
że wstąpi do Koła polskiego. Wobec takiego 
oświadczenia Komitet miejski odniósł się do p. 
Sochora, otrzymał jednak od niego odpowiedź, 
że nie wstąpi do Koła. 

Dotychczas nie wiemy, co postanowiły zro- 
bić komitety miejscowe w Brodach i Złoczowie. 
hurjer lwow, dowiedział się jednak zkądś tym- 
czasem, że Komitet centralny zawiadomił komitet 
złoczowski, jako p. Sochor nawet poza Kołem 
polskiem może być dla kraju użytecznym. i 

Doniesienie Aurjera jest mylnem, bo Komi- 
tet centralny nie zajmował się nawet wcale (po 
pierwotnej swej uchwale) kandydatura p. So- 
chora, ezy jednak nie byłoby lepiej, aby: komi- 
tet, w formie nrzędowej ogłaszając swoje komu- 
nikaty, nie dopuszczał do szerzenia podobnych 
wieści ? l 


Z Tarnowa donoszą nam, że sympatyczna 
dla wszystkich kandydatura pana Br. wra 
skiego, już przyjęta urzędownie przez pi 
przedwyborczy tarnowski, nie odlegałaby wcale 
niebezpieczeństwom szans wyboru, gdyby pan 
Trzaskowski zapewnienia, jakie wyraził, prywatnie 
iż w razie wyboru złoży urząd dyrektora gim- 
nazjum, uczynił publicznem zobowiązaniem. Zwo- 
lenników, jakich ta kandydatura spotyka powsze- 
chnie, powściąga jedynie bądź wzgląd na zule- 
¿nosé służbową szanownego kandydata, bądź na 
dobro gimnazjum tarnowskiego, potrzebujące na- 
wet po skutecznej pracy P- Trzaskowskiego, zaw- 
sze czynnej ręki i kontroli dyrektora. 


Już po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
wczoraj następującą depeszę : i 

Sniatyn d. 29. maja. Wczoraj przyjechał 
tutaj dr. Emil Byk. Na dworeu oczekiwali go 
reprezentanci wszystkich warstw tutejszego spo- 
łeczeństwa i deputacja poważnych mieszczan Z 
Kołomyi. Wjazd do miasta był wspaniały i przy- 
Jecie serdeczne. Po południu odbyło sie zgro- 
madzenie wyborców przy bardzo licznym udziale. 
Mowa kandydata dr. Byka wywarła najsympaty- 
eznlejsze wrażenie. Niementowski. 


q€_xRI-E- mm 59% o 


nika miejscowa | zamiejscowa, 


Lwów d. 30. maja. 


* Dziś w sobotę o godz. pół do siódmej po- 
południu walne zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa, jak zwykle, w sali ratuszowej. Ze wzgle- 
du na ważność sprawy. wyborczej, tudzież ze wzgle- 
du na mężów, których kandydatury zostały zglo- 
szone i których ną to zgromadzenie komitet wy” 
borczy zaprosił, którzy wszyscy szanowani są W 
kraju a niektórzy czczeui i za granicą — Wyma-, 
ga obowiązek obywatelski i godność obywatelska, 
aby zwłaszcza takzwana inteligencja jak najli- 
ezniej i w czas na to zgromadzenie przybyła. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- > ! 
litechnicznej donosi: _ |damski zegarek, cylinder kryty, graw. war. 7 

Dzień wczorajszy był przy zmiennym stanie |Sr. Zeg. nieb.-emal. war. 12 zł; sr. łańcuszek # 
nieba pogodny, w nocy i dziś z rana mgła nip ooo war. 2 zł.; sr. łańcuszkowy medali 
znaczna. Średnia temperatura dnia była 16,°, C.,'z nap. „Georg d. Grosse“ i z wizerunkiem p. J^ 


Szansy wyborcze w okręgu miejskim Prze- 
myśl-Gródek przedstawiać sig mają nader różno- 
barwnie. 

W Przemyślu ma pan Roszkowski górować 
nad panem Suwezyúskim, ale w Gródku znowu 
mają stanowczo dominować stronnicy pana Niem- 
ceynowskiego, Rozbicie się wyboru przedstawia 
się dziś nader prawdopodobnem. 


Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że pan 
Kubala Ludwik i pan Romanowicz cofają się od 
kandydowania we Lwowie. — Nie znając przy- 
czyn tak nagłej decyzji kandydatów, oczekiwać 
musimy z Ratężeniem wieczornego zebrania wy- 
borczągo, aby się stanowczo o fakcie i przyczy- 
nach dowiedzieć, 


dr. Blocha na po 
stawieniem jeszcze kandydatu 


tyle jest obeznanym, 0 ile o nich wyczytał w 
Pressach, lub dowiedział się od swych współwy- 
znawców, a z któremi go żadna wspólność inte- 
resów, żadna przyszłość nie łączy, nie potrafi a 


| koral 


kim był Magnuszewski, nie potrzebuje słów zachę- | 


w Ulanowie, jako substytut tamtejszego notarjusza | 
dr, Zygm. Ruckiego, który otrzymał jednoroczny A 


my, że co innego jest zmiana w podpisywaniu f 


żyć, to znaczy na szczytach wiedzy, szczególnie | 
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[Z powodu przeniesienia z początkiem 
sierpnia b. r mego obfitego 


z lokalu dotychczasowego pod 1. 9. plac Marjacki 
do własnej kamienicy pod 1. 7. ulica Halicka 
Sanai będę dla mniejszości przeniesienia 
1 o 30 procent taniej różne Meble === 
jakoto: Garnitury czarne, orzechowe, dębowe, salonowe, sy 
pialne, jadalne, meble gięte, żelazne itd. 
O czem się Szanowna P, T, Publiczność tylko pr ez oglądani 
może, zatem o liczne odwidziny proszę. 


Kąpiele stawowe 
Żelaznej Wodzie. 


Mam zaszczyt podać do łaskawej wia- 
domości Bzanownej, Publiczności, że ką- 
piele na stawie w Zelaznej Wodzie 
urządzone z obszernemi basenami, osobne- 
mi komórkami z tuszem grubym i deszczo-| 
wym, otwarte zostały do użytku obojga, 
płci w każdej porze przez sezon kąpielowy. 

Jak wiadomo, staw na „Żelaznej Wo- 
dzie“, jedyny w pobliżu naszej stolicy 


Dr. T. Zaremba 


ordynuje podezas sezonu kąpie- 
lowego jak w r. zeszłym 


w Szczawnicy. 
2598 2—10 


e przekona 


Sklad fabryczny farb, lakie- 
rów, pokostów, produktów 


polecam się Szanownej Pub'iczności. Z szacunkiem 


A. Luft plac Marjacki 1. 9. 


Meble żelazne 


zasilany bywa nieustannym przypływem chemieznych — oraz handel 
j lazistej, dział ych, > 
airo Lo o pan ogrodowe materjalöw. Wieden. — Hötel Métropole 
Kapiel bez bielizny od osoby 10 z © k. uprz, nadw rej fabryki 1864 28—40 Ringutrasse, Franz Josefs-Quai. 
ct., z bielizną t. j. majtki i przeście- MM Wieiki hotel pierwszorzedoy. EEE 


A. KITSCHELTA  Spadkobierców 
we Wiedniu 
poleca 


po cenach fabrycznych 
Magazyn szkła i porcelany 


ED. GEBHARDTA 


radio 15 ct., kąpiel tuszowa wraz z 
bielizną 15 ct. 
Również urządziłem 

kurs nauki pływania dla dam 
i mężczyzm 

pod kierunkiem nauczyciela pływania p. 

WILHELMA EINHORN pod nastepujg- 

cemi warunkami, a to: 

za nauke pływania pod osobistym 


300 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, ozytelnis z dziennikam 


Hühner 1 Hanke 


we LWOWIE, 


Rynek 1.38, we własnym domu 
poleca: 


w hotelu. Stacja tramwaju obok: domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po umiarkowanych cenach, L. Speiser dyrektor. 


C. k. uprz. Pompy latrynowe, 


ainda bey ciel swcdirekura z najnowszej konstrukcji do bezwonnego wypróžniania dołów kloacznych ity. do- 
9 Elo ad lekcje: natki pty: WE LWOWIE. F a r b 0 | ej n (tarcza pod gwarancją, dalej A sikawki, szlanchy dla straży po- 
wania 35 ct. od osoby. 2729 1—3 żarnej, rzemienie skórz.ne do maszyn i bawełniane, towary gumowe, wy 


roby asbestowe i wszelkiego rodzaju materjały do 
1666 6—8 


dycntowania, 


Emil Fischl, 


technisches Geschäft we Wiedniu, IV. Pressgasse Nr. 26. 


Blitszych szczegółów udzieli właści- 
ciel na żądanie na miejsen. 

Ogród i restanraeja na miejsen podaje 
dobre i wystałe piwo i wszelkie inne ga- 
tunki napojów, smaczna i zdrowa kuchnia, 
kwaśne mleko, podśmietanie, wszelki na- 
biał, różne ele ate tak ciepłe jak i zi-|w okolie 
mne, kręgielnia i huśtawka it p pod za” 


zupełnie do użycia gotowe do 
"|malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 
tów ogrodowych i gospodar- 
na 6 tygodni skich, narzędzi rolniczych it. p.|——— 


podgórskiej, dwu suchych FARBY 


okojów wraz ze zdrowym wik-|.. r 3 b 
rządem restauratora pana Leopolda Pach-| Muss na dwie osoby (osobno dla sługi). olejno-lakierowe i buraztynowo-lakierowey 
mana, 2734 l—? |Niezbędne warunki: Ogród cienisty, rzeka Masę do zapuszczania podłóg 

Towarzystwa lub familie, chcące|do kąpieli, bliskość miasteczka i stacji własnego wyrobu w najlepszym gatunku, 
Lakior do podłogi, 


korzystać z wycieczek, mogę takowejkolejowej, nakoniec dobry miejscowy 
Lakier do tablic szkolnych, 


- Poszukuję na wsi 


Państwo Ostapie poszukuje gorzelnika 


teoretycznie i praktycznie wykształconego. 
2 Odpisy świadectw należy przesyłać do Zarządu dóbr Ostapie poczta 
Grzymalow. — Posada stała. Kawalerowie mają pierwszeństwo. — Nie- ¢ 
uwzględnione wniesienia pozostaną bez odpowiedzi. s 


za porozumieniem się z pisanymistan zdrowotny (mianowicie żadnych 


urządzić. dziecięcych chorób epidemicznych , jak: 
Józef Kamiński, [0osp*, szkariatyna, 


dyfterja, kur. koklusz T y 
ica ada it. p.) Adres: A. Ski, 64, Lwów, Naja yb. lakiery powozowe, 2470 1-2 
-—— [poste restante. 2122 3—3 prawdziwe angielskie z fabryki 


Od wieln lat we Wiedniu istniejący | Em Te 
dom bankowy Realność 


poszukuje do zleceń bankowo-komisowychigj sos 


Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do 
robót wewnętrznych, zewnętrz- 
: E w z budynkami i zasiewami, od-| mych, drzewa, zelaza 1 skór, — 
i kantorowych zdolnego, niezawodnego legła 15 minut od stacji b SĘ obi jent E ml by suche, wszystkie gatunki 

a z wolnej ręki do sprzedania. anilinowe, . 

a J en t a Wiadomość blianna A. B. poste re-jdo farbowania materyj, 
arskie, bronzy (proszek złoty), złoto 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


LOPUSZNA 


ma Bukowinie, własność br. Aleksandra Wassilko. 


SKŁADU MEBLI 


Polecając i nadal mój z rzetelności od przeszło lat 30 znany skład mebli, 


wszystkich krajów. Pyszne podwórze oszklone. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 


We Lwowie Wo Lwowie 


wBynek 1. 335) 7 d. WALLAGH & SYN aperos. 


handel sukna i towarów wełnianych 
(założony w r. 1841) 

po'eca ze swero 1aler obficie zaopatrzo! ego Składu na sezon wio- 

senny i letni materje w najnowszvch wzorach na 

ub'ania męzkie, damskie 1 dziecięce, a szczególnie ma- 
_ terje ma ubrania męzkie i dziecięce a to: 

matarje wełniane z domieszką buwełny szer. 185 ctm. metr od 1.45 do 2.40. 

materje w iniane czyste bez domieszki bawełny szer. 185 ctm. metr od 
zł. 2.50 i wyżej 

tnaterje damskie na okrycia czysto wełniane 185 ctm. Szerokości metr 
od zł. 2.50 i wyżej. 

m terje damskie na okrycia 
metr vd zł 1.20 do 2.40. 

Sukna i materjo na liberje ozysto wetnizn" szerok. 120 otm. 
metr cd zł. 1.85 i wyżej, tudzież dreliszki liberyjne czysto 
nicians do prania. 

Materje nieprzemakalne czysto wełniany na plaezoze od de 
zzczu metr od 2 £:. 50 ct. i wyżej. 24'8 18—? 

Wzorki w wielkim wyborzo wysyłamy nx katde żądanie fra noo. 
Zamówienia zamiciso-we załatwiamy naja sieszniej i naisnmienniel 


/ zniża się cenę 
koksu gazowego I. klasy 


na 7O centów za 50 kilo. 
Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie. 


TRUSKAWIEKC 


w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz* i „Droh byez Traskawieo® 
poczta i telezraf w miejscu. 
Bamin od dawna ze swej sadzwyczajnej siły leczniczej: 
A 2 roje solno-siarozane , sól glanberską zawierające zdrój moczopędny „naf- 
owym" zwany, jakoteż kąpiele z wody siarczanej i solanki i z małów mineralnych 
a mianowicie z borowiny żelazistej i z ınulöw siarczaneg; i solnego. 
Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. M 

Lekarze zdrojowi dr. Ado f POT duin 29: oo Rosner 
z Krakowa. Apteka w miejscu. Ubogich chorych, którzy wykażą sie świadectwem 
ubóstwa potwierdzonem przez ©. k, starostwo uwzg edniad się będzie tylko w 
pierwszym i o tatnim sezonie. 
2502 6—10 


r. 


z domieszką bawełny 135 ctm. szerokości 


dnieru l. czerwcz 1885 


Zarząd zdrojowy truskawiecki. 


; : i 2729 1—2 Idruk ; a e = 
uznanej rzetelności, który rozległe posiada |stante Grybów. i 7% 00000000 00000000 p 
zasjampiyi. — Oferty pod 2 Can —— == ae Sk C= „Sierpnia. . Sezon: Ozerwieo — Sierpnia. 6° Zakł 00 00 

onsbeamter B. H. do Rudo : t : RU tacja kolei Kołomyja— Czerniowce. — Z wymienionych stacyj do Łopuszny 
Mosse we Wiedniu, I. Seilerstätte, Z powodu obfitego zbiora i na- dla introli wen, das i la. ® godzin jazdy kołowej, 26 a” O 4 a a or topedyczny 
Nr. 2. 1534 8—3 LS DR tapas na io ad | oy E | F zb tiens położenie, zdrowe w ozon obfitujące powietrze, 560 me-|W k ke F an pań ulicy Kopernika, liczba 13. 
= wych targach Europy, moge od mo- De h trów nad powierzchnią morza położony, pyszne okolające go góry aż do wysokości yrektor Zakładu mieszka w samym Zakładzie i przyjmuje dzieci obojej 
ich cen kawy dać następujące aoi de wilgotne w tubkach i muszel 1300 kato, „lasy liściowe z rozległymi promenadami, wierzchowce i podwody, o plei do wyleczenia z wszelkich zboezen A i A wad powstałych : 
<a Ww ŚR e > a d ne orcelan [zajmujące wycieczki, wyborowe rastauracje i obszerne nowo umeblowane pomieszka- [m | skrzywienia kości, skurczenia lub porażenia mięśni, zrostu stawów i t. p. O 
| Ł n l Z © n l |) Nie w tubkach do robót artystycznych nia. Zakład wodoleczniczy na wielką skalę i łaźnia parowa. Dzieci mogą dochodzić do Zakładu lub w Zakładzie być umieszczone, w O 
j > Wody do picia, prawdziwa żętyca krowia, owczą i kozia, którym to razie zapewnia się im najtroskliwsze pielęgnowanie w osobnych 


środki do retuszowania, olejki i wer-' 


W nanej wz Mol w wortozkioii a przytem moich Szanownych odbior- wszystkie znane wody mineralne krajowe i zagraniczne. 


po 494 kil’ netto, opłat., z clem za pobran. niksy do robót artystycznych, pendzle, 


lub wspólnych pokojach, wszelkie wygody i opiekę rodzicielską — na żą- 


danie mogą pobierać wszelkie nanki. — Bliższych szczegółów udziela ustnie 


< 3. ców jak dotąd obsłużyć najwybor- : AA Wielki Kurhaus z sałą do tańców i na knneerta, wyborna kapela, fortepian J 1 
Aer Rocca diina banana = Er niejszą , Meta i sromatyczną a p meee PA pia, A ¡ koncertowy do dowolnego użytku. ! | \ lub pisamnie dyrektor Zakladu. 2609 2—6 
Rio’ mocna czysta . . . . „ 3.20jf nowego un Byıyıkl ae pote rysowania. lle: pe ED change ie na fo LAGE: La Ak Mr. n. lek. Edward Madeyski. Fs 
b niem pocztowem w workac 0 4 5 ¡we wdasny zie n eKsandra assl y po ierownictwem le- 3 y ? 
> mas wyb Le e ri = kle wie) netto z clem i AE) Artykuły dla folwarków: karza kąpielowego med. i chirargii dr. A. LEHMANN, a P. T. goście otrzymają QOGO0000505000030000 ¿0000 
Perłowa Mocca wyb. wydatna , 3.90 a pam. E klm. netto e at do osi Zelaznych, PA wiał Sa Es daniel jak w latach poprzednich. ir zen = <= ; 1 - 2 
n Hl owa wysm. gr.-ziar, ` oliwa do maszyn, ter gazow cement 002 ACJA elegra Z erhometb-Lopuszna 
Zen Ds > MN Arab. Mocca prawd. wybr. 1.78 gips, kit, asfalt, a Non, | Bliższych objaśnień udziela: Zarząd dóbr br. Al. Wassilko w Ołomunieckie kwarg 1e 
Caba ciemno ral wyóm. mocna » 4.20 Cuba grub.-ziarn. najwyborn 1.76 Środki do dosinfekoji Berhometh. w skrzynkach oryginalnych większe około 6 kóp, 360 sztuk , po 65 et. 
Cuba perłowa mocna wyborna œ 4309 Ceylon plant. ciemno nieb. gruba 1.66 tlg Med. ! chir dr. A. Lehwann, ” » średnie „ 7 kóp, 420 „, po 60 et. 
Ceylom plant. wyśm. mocna . „420 Laguayra zielona wyborna 1.62 fffkwas karbolowy w kryształach, inten akuar aan des Pe małe » 10 kop, 600 „ ... . ... po 38 et. 
nieb. ziel. szlach 4.65]f Portorico zielona delikatna 1.58 . n w płynie, magister 870TJ1, lekarz kąpielowy. Wiedeński ser do piwa (prawdziwy liptawski) nader ostry, skrzynka okoła 
Ceylon perłowa wykwintna * 4900 Pert. Costaricca wiel. mocna 1.54 fijiwapno karbolowe, 100 sztuk 4 złr. 50 ct. 
Menado nader wybor Smak. - 4.95] Menado (złota Jawa) ndr. ame. 1.50 Miwapno chlorowe, © = = Skrzynki na próbę 20 sztuk po 1 zły. wysyła za pobraniem 
Arabska Mocca nader arom. . „ 5—|p Pertowa Manilla żółta wyb. w. 1.46 proszek desinfekcyjny, . Pierwsza wiedenska fabryka serów A. GROSSLICHT, 
W oryginalnych balonach około 65 Egipska Mocca żółta ognista 1.42 $ vitriol żelaza, | | - a = we WIEDNIU, IX, Augasse 11. 1670 2—5 
kilo jeszose taniej. 2584 9-10 Java wyśm. jasna mocna 1.38 Wdwusiarezan wapienny, ho ro ý ner Ow „R 
Robi Kap >" | Ben 3 | TOKARNIE 
= mpinas m. Santos ndbr. o ja wnlez: 
ap err, Hamburg. Bio jk: ln mocna 1.22 Wantibakterion, + f kę Co to są ner:y? " ee s 
r Jamaica smaczna i mocna 1.18 roszek na owady, Necwy są właści e_.i pusr d.ikami każd.go nezucin, eo 7 PB : Gen S 
ea g no ść Bahia aromat. i mocna 1.14 Bonik na mole, ` @ one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i udzielają jg szyny do BABEEONTE A heblowania, maszy- 
4 Afrykańska pert. Mocca brun. 1.10 Mltynktura na owady, je nam Jak różnorodne są przyczyny, tak rezmait: są ny do dziurkowania i nożyce, jakoteż maszy- 


objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią: 
gania ole nerwów następuje ogólna cpadnięcie olata i t- 
padek sił, impotencja i pomszania noeue, nuikłość pa- 
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód- 
kami oczy, brak hamora, bezsenność, migrens, boleści 
w krzyżach i paci rzu, kurcie histeryozno, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osia- 
bienie, anemia, bole reumatyczne i gońćeowe. drzenie rąk i nóg i t. d. 
, Werrsfkich powytej Brig manch Chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie iz tax» dokłudneścią jak 
dr. Wruna proszek peruwiański (syrab. z ziół perawiańskich). 
Za nieszkódliwość ręczy się. 1173 15—20 
Cena jednego pudełka wraz z dokładuym przepisam złr. 1.8 . 
Składy maja pp, aptekarza: we Lwewie: Piotr Mikelased; Z. Rucker, w Krake- 
w 


wia: W. Redyk, arnopola apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniowcach: Fr. Golichawski, 
Joa. ajent w Wiedniu; Al Gischner, dypl. apt. II, Kaiser Jagefst. 14. 


kemfore i pieprz biały, 
naftalinę. 
Przyrządy piwniczne: 
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 
beczek, 


na sprzedaż. 
Dom mieszkalny, składający sig z 8 
pokojów, budowany na aposób wili, do tego 
wielki ogród owocowy i jarzynowy, 2 po- 
lem wszystkiego razem około 20 de 
Crua 7000 zł». Czysty dochód z realno- 
ści 7 proeent. 2738 1—3 
_ Bliższą wiadomość poda Admiuistra- 
cja „Gazety Narodowej“ na listy franko- 
wane pod Nr. 19% 


' Przy zamówieniu oryginalnych ba- 
lonów po 50 - 60 klgr. koléja z cłem 
i franco pod adresem odbiorcy do 
ostatniej stacji kolejowej. 


Oliwa stołowa 


zupełnie czysta, nizejska oliwa oliw- 

kowa, jasno-żółta, łagodna, słodka 

5zł. 20et. za 4 kilo netto w dzbanku 
blaszanym z clem i franco. 


Groch 


zielony w  strączkach , codziennie 
"wieży, po 1 ar. 50 ct., najlepsze 
nowe kartofle stołowe po 1 zł. 


w 


korkociągi, A 
maszyny do mycia fiaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe: 


kiszki gumowe do gazu i do ściąganiaj 
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gum. it. p. 


Dobre zawsze się sprawdza 


ny do oprawienia drzewa wszelkiego rodzaju 
na składzie. 


M. R. Politzer $ Co. 


we Wiedniu, II. Taborstrasse Nr. 


Zaklad wodoleczniczy Kreuzen 


pod Grein n. Dunajem (Wyższa Austrja) 


Elektryczne i dyetetyozne kuracje, także kąpiele elektryczne, nagniatanie. Jazda 
koleją Elisabeth-Westbabn, stacja Amstetten z Wiednia w 5 godsinach. Parowcem. 
Stacja Grein, z Linz 8 godziny. Sezon od 15. kwietnia do końca pażdziernika. Na 
wiog i u > keins Bar pobliżu są lasy szpilkowe. Powabna okolica. 

apielo wolne, Pensja t: nia. Objuśniania i kta pr: d kąpiel Kren- 
ży dr. med. Otto Fleischanderl, nia: REM: drm z, 


2489 4—8 


71. 


40 ct., najsmaczniejsze weneckie 5 i Ikie =>, - — A ed. C włać. i klerujgoagu lekarza w Kreuzen, podczas 
karczochy po 2 zl, rozmaite | Poco aaa argiezne, | Wzorem i marką ochronną zawarowana od fałszerstw. zimy we Wiednia I. Plankengasse Nr. 7. > 1526 8—15 
gatunki Jerzyn mięszane po pasy do maszyn i młocarń z naj- a — 
1 zł. 70 ct. Pomarańcze i cy- lepszych skór belgijskich we wszyst- 
ma me A nz wie kich szerokościach, Sol 7 l dk 
zt stosownie do wielkości po 2 Zł. aya ZS 
50 oi, — maystko m Sckllowy B Eure, maine konono OIĄQKOWA 
kosz ko de “4 dalszych wy- śrót, lotki i kule. 1 "MX | | a p 
_ È A. za pobraniem, | i Ta À 
które jako najwyborniejszy produkt g 4 rtykuły toaletowe : \ | i 
PPE dodaje kusi, fabryki R MAITI Ww Trjeście omal ate d'odeur, Eau de (proszek na trawienie) + \ "ro 
e A w ? ARGE” , . . . . ` 
Jana Pargera wo Wiedniu Przy odbiorze 3 paczek na raz JJ jag. Ir EF i pomady, Jul j usza Schaumanna Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei Tracswersalnej) 
i chulerstrasse, nr. 7. l ; 4 | A ir: : di E 
een Pssżoy kolor czarny po- ed Jeda >" ed atrament do pisania , do bektografi właściciela apteki lanszaftowej w Stockeran. o wodach siłnej szczawy alkaliczno słonej, jod i brom za- 
+ a w: - . . » A . 
¡dni poleca” "ab fabryka and) o. BĄCZĘE, Shoe | czenia bielizny i aałograficzny, i Według zdania medycznych znakomitości wskutek swego sklatu najsku wierającej, urządzony według wszelkich wymogów i postępu 
i» I raki ponle iaa oe ary do stampilij, guma i karuk row) oo. eiseyoh «rogecji, oddzłaływa ten środek szczególnie na trawienie i przeczysz- otwiera porę kąpielowę dnia 20 maja r. b. 
nadaje bat w bo Hog . Ten 4 i a W <a zenio krwi, Nadzwyózajną skut -czność osiągnięto przeciw katarom żołądka Bliz h Mas sar Dvrekei 
ape jucht rosyjski mits Sioa mia wiatowych lamarowldto Die Soala ie na skórę,|, Kanale odehodowym i tychże skutkom, at): na zbytnie kwasy w źołądku iższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. 2628 2—? 
i a e e ¡a MA A jorak apetytu, zgag obrzęknięcie jelit brzusznych, cier- 
niczem OR i daje się znowu ze- || Londyn 1862, 5 A mana ua na kopyta ze sposobem „enia Dera u R yk nein alzira ón LITE 
Po etnią wodą. =; 1867, Wiedeń ’ u ę viet i dzieci przeciw żółtemu wejrzenin, wychudnięciu, bladaczce 
wszechny wieder. kit na skó Paryż 1878 tłuszcz do broni uE > ) ki E 5 
na nie : KIL na skory sry b waj imie| Migrenie, Przez ciągła używanie jest ta só! jedynym środkiem radykalnym ; > 
iezmaczne przyszczypki, we fiasz- lakier do bucików czarny, złoty i mie f A Salalah 1 . 
1911 ach najlepszy "110 FORTEPIANY NA RATY niący, pzeciw melancholii i hypochondrycznómu uapasobieniu. Multicolor 
lakier na skóry p pa TE T we WIEDNIU I NA PROWINCJI. |czernidło do skór, Do nabycia u falrykanta i właściciela apt.ki w Stockerau, tulzież we A 
W Berlinie A czarng * MEONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT.lapretura do koserwowania skóry. w rynek R" Aust'o-Węgier. Cena pudełka 75 ot. Wysyłka Imitacje ET TAKA ee na szkie, 
apreture i fabryki znanej fir- a pobraniem najmnie pudelka. y 1 
pb owi! ee faszkach „Ta hated Gott. rumer Wilh. Wszystkie artykuły Przy kup ie t:go preparatn uprasza się łą 'ać wyraźnie „Schau manna przes każdego łatwe do zrobie ia. 
maść do konserwowania skóry, [Mayer we Wicdain od zł. 880, 400, 450,|dla młynów parowych, tartaków, odlewarń|" 38 ensalz.“ c 4 SA. Easetk« 12 xłr. 1 82 zir. w. a. 
sprawia skórę miękką, gibką i nie- Pal. 500, 560, 600 do 650. Fortepiany in |żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty Do nabycia w uastępujących składach w Galieji: w Brseża- Główny skład: KUTSCHERY następcy E. Leroi, o. k, na 'worny 
przemakalną. W pudełkach drewnia- Mluych firm rt. 280 do 360. Pianino od 1 parafiny. iach Bron. Dembiński apt; w Badzanowie Dyonizy Jazienski apt. w Drohobyczu handel papiera we Wiedniu, Graben, 30. 
nych i blaszanych. 350 do 600 sł. 1665 6 —-t Wszystko po najtańszych cenach L. Dobrzyniecki, apt., w Hnsiatynie W. Czerski apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt; Taryfa przyborów 
Prawdziwa berlińska uniwers. Clavier - Verschleiss u. Leib- Anstalt A Cannikisapecialnal SZ AI : tis il” Kołomyi Ed. Stenzl apt.; w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt. y bes kapna kasetki, 
metälöwa pomada do czyszczenia. || Thlerfelder, Wiedeń VII. Burgzasse 71 |, pec) a 9797 97 Nik. Redyk rpt.; w Kutach Aleks, Ź:gajewski apt.; we Lwowie: Z. Bucker, J. = REN Ne. 1 sł. 3 
Najl. wiedeñ. pasta do czyszczenia | 4. o nn nn BAP: naeh li —f| teiser, i P, Mikolaach aptekare; w Przemyślu J. Maszewaki apt.; Wład. Nahlik apt; Olów simili w Be inch o 100 sztuk Nr. | zł. „nr. 2 sł. 3.50 
w puszkach blaszanych C. k. wyłacznie nprzyw. Przy zamówieniach za zaliczką uprw|4 Mańkowski apt; w Praemyilanach . Baranowski apt: w Podwołoczyskach > „ w pierdol Anie: lacze zł. 4, Br. 2)», 98576 
j sza się o przysłanie pewnej kwoty, która-|G astaw Morawets kupiec; Schaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; . w i Pariaback 1 50 Jszych po 100 sztuk ; a 
Fabryka atramentu Pop &C™ P u y Í a by przynajmniej wystarczała na opłacenie| Samborze J. Alexiewice apt.; w Stanisławowie A. Belle apt; Jan Macura apt. WOtów prawdziwy w sztabach 150 m. . . . . |, > 
al : p y tam i napowröt kosztów pocztowych W| :tryjn Lgon Gärtner apt; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt; w Klej w flakonach, flakon . . "as 
W, Peat G ie do emos mg ratio nieodebrania przesyłki. WieRezoe Brano Mieżyński apt.: w Żywon Alfred Blumenthal apt., — tudzież we Wyskok ie i. aci Torio a ee 2.0035 
. zaryno BR a = A rer ii -niebi : 
podwójny atrament do ckopityżnia: ons ae & © wszystkich snaczniejszych aptekach austr. weg. monarchii. Farby w no Malood, śnie ak, oiemno-niebi ska, różowa, karmin, z" 
tal daje loo Maa hopian Ni: ame ¿8 25 i az z = Pro«sek srebrny do lutowania nr, 1. 75 ot. . nr. 2 . -—,5O 
lepszy atrament czarny galasowy. | ey 2,7758 m Szkice SARA 77 CH = 0,0 : . a MU 
W fiaszkach szklannych i dzbankach ab sees Pee at a owania . . . » 2 - 
kamienn., także na wagę po kilo netto. || a cE gs że 0 | 1 Tadzież transparentowe chromos, transparentowe fotografie i grawary, jak. 
= TE = ae 9 KECESTE Ę sztuki pośrednie od 25 o`. do 1 zł. 1867 710 
| 4 Pas HN 4 . ~- 1 . 
zd HETER Ustawienie kompletnych urządzeń pokojowych 
AE w 9 i klozet dla szpitalów, zakładów kąpielowych l 
T : | S 4 3 ¿ yen, 
das Bazylego Towarnickiego Następcy bry, prywataych przyjmnj 
Awe 4558 a Rynek 1 32 M. Steiner, 
2208, as we Lwowie yne . fabrykant e. k. uprz. aparatów kąpielowych, 
°S SEE 124 r. 4 nai hrk 6 we iedniu, II, Taborstrasse, 29 , obok 
“= sE HE polecają w najobfitszym wyborze po najumiarkowańszych cenach. ee 3 aparały E rucha wystawione do 
= > a zbadania przez każdego, 1 
< 3% SSIES Nowej konstrukcji „fotele kąpielowe“ towaru 
3 E 7 BETI I. jakości 12 zł. 15 ct. Z patent. urządzeniem 
«o? Ti g do ogrzewania 20 złr. Wanny kąpielowe a mo- 
Główny SKŁAD e. k upr. Pu. enego cynku złr, 12, 15, 18. Dia hydroterapii 
Fitas u jedynego fabrykanta i właści. (aparaty do wodoleczenia) i wanny = kąpieli 
ciela przywileju s połowicznych (według wskazówki prot. dr. Win- 
ternitz), Najnow. patent do ustawienia rzymskich i 


OTTO FRANZ w Wiedniu, 
Mariahilferstrasse Nr. 38. 


Ceny staników ze 5193% 1 


: a. w. Składy we Lwowie w apt. Zygm. 
Centure 2002 4—?Rueker a, Piotra Mikolascha; w e 
saw E 10 de 13, ies Konst: Wiśniewski apt., pod áw 

zad y F. Stockmar spt., # To 
o przysłanie miary w. oes kmar apta 
objętość ren , ‚Fr. amrogie ha z 3 
wsięta, 3. obj sf 5 pr 5 w w p! e 
K d Ti ioi. = al „jęz oset tyt, w Jerósławiu J. LĄ 
nami do kibici. Miarg należy brać po sukni. Wisłocki apt. , 2707 1—12 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


ów i kąpieli wan. i inhalacji. 

Wanny kapielowe z patent. ogrzewaniem w 30 min. tylko za 5 ct. wę- 
glem kąpiel na 28 stopni od 28 złr. i wyżej, Patent. aparaty do ogrzewaBia same 
od 16 złr. i wyżej. Bezwonne klozety domowe i pokojowe, aparaty inhalacyjne i 
wszystkie do pielęgnowania zdrowia wymagane przedmioty w obfitym wyborze. 

Za dobrą robotę ręczy reputacja mojej od 16 lat istniejącej firmy pochwalnem 
pismem Jego ces. król. Wys. arcyksięcia Rudolfa wyrażone uznänie za dostarczone 
do własnego użytku urz: dzenia kąpielowe, tudzież odszczególnienia złotemi i sre- 
brnemi medalami. Cenniki z przeszło 100 rycinami gratis. 1532 2—5 

Od 1. maja począwszy do widzenia w wystawie budapeszteńskiej. 


ruskich łaźni, tusz 


Z drukarni „Gazety Narodowej”. 
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